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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedu% 
ezpaliowy wiersz drobnym drukiem lub jeże 
miejse« 10 et. Nadesłang za Wiersz iub jego mie, 


połuie bespłautnewo wyLożyczania ksiażek 4 ezy- 
tolni H. Alteuteryn (dawniej F. H, Kichieraj. 
Wszysej prenumeratorowie moga otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata mie- 
8 ęcżnie 35 et, kwartalnie | uł. — 7 MB 
Doniesienia prywatne, jakoto o zareczynach, 
ślubach, weseiach, nabożeństwach nłobnych, pogi to- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt I zabaw prywatnych, 
reklamy dla bnlów, odczytów i koncertów, duniesie- 


Dia o Zgułnoh lub o znalezionych przedmiotach i 


przyjiuuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


Geutow vd wiersza. 
Nuimor kosztuje 6 et. 


Binra redakcyi: ui. Kopernika 
otwarte od 10-—12 Fano i od 4—5 


Odpowied Ks. Ferdynanda 


na adres sobrania. 


Lwów d. 14. listopads. 


Odpowiedz ta jest ważnym aktem w 
dziejach narodu, który męczeństwem ks. 
Mieksandra i godnem podziwu postępo: 
waniem za rządów Stambułowa, zjednat. 
sobie uznanie i cześć u catego Świata 
cywilizowanego, a sympatye naszego na- 
rodu oddawna w całej pełni posiadał. 
Akt ten, streszezony w telegramach dość 
niedokładnie, opiewa : 

„Panie prezydencie! Moi szanowai 
pp. posłowie! Z największa uwaga przy- 
słuchiwałem się wyrażeniu uczuć patryo- 
tycznych, z jakiemi przedkładacie rozpa- 
trzeniu Mojemu gorące życzenia całego 
narodu, aby dziedzie tronu bułgarskiego 
przeszedł na łono kościoła prawosła- 
wnego. 

„Życie moje poświęciłem wyłącznie 
postępowi i wielkości bułgaryi, więc teź 
nie mogła Mi być obcą ta kwestya, słu- 
sznie zajmująca naród bnłgarski. Zasta- 
nawium się nad ni, ciągle z całą gorli- 
wością. Rzecz to niezaprzeczona, że na- 
ród bułgarski odrodzenie swoje i wolność 
swoją, a narodowość bułgurska nawet 
byt swój prawosławnej wierze przodków 
swoich zawdzięcza, żo na tej wierze po- 
lega siła i nadzieja naszej przyszłości. 
Moi pp. posłowie! Uzuaję zupełnie, że 
dziejowe, idealne i tradycyjne zadanie 
ojczyzny bułgarskiej wymaga, dynastyi 
narodowej, w pełnym zostającej związku 
duchowym z przeszłością narodu bułgar- 
skiego. Z tego powodu od czasn Mego 
wstąpienia na tron niezmordowanie i bez 
przerwy pracowałem nad podniesieniem! 
siły, Świetności kościoła bułgarskiego, ' 
nad polepszeniem losu naszego ducho 
wieństwa. lą miłością i czcią dla naszej 
narodowej wiary prawosławnej powodo- 
wany, powziąłem w dniu, w którym Mię 
łuska Opatrzności dziedzicem obdarzyła, : 
»tułe postanowienie, w tych samych wy- 
chować go uczuciach. 


„Moi panowie posłowie! Ofiara, której, 
abym na ołtarzu ojezyzny złożył, wyma- 
gucie, wyrażając Życzenie, aby akt ten 
teraz spełniony został, jest dla mnie z8- 
równo wielką jak boleśną. W dogmatach, 
zasadach i zwyczajach mojej religii wia- ı 
ry wychowany, związany przekonaniami, 
które się ze mną zrosły, których nie wy- 
korzenić nie zdoła, pełen stałej wiary w 
niepokonane prawdy religii, którą po 
przodkach moich otrzymałem, widzę oto 
powstającą przedemną kwestyę sumienia, 
która straszliwą walkę w mojej duszy 
wywołuje. Spodziewam się, Że każdy 
prawdziwy Bułgar, każdy chrześcjianin 
zrozumie tę walkę i pojmie, jak ciężką 
jest i przygnębiającą. 

„Ale. moi pp. posłowie, rozumiem w 
zupełności dyktowane wysokim patryoty- 


tu. 


4, 1. piętro 
wieczorem. 


Redaktor: 


całemu narodowi bułgarskiamu, że się 
nad propozycyą reprezentacyi narodu za- 
stanawiem, że ją spełnię, skoro mi się 
uda usunąć nadzwyczajne trudności, jakie 
się piętrzą przedemna. Jestem przekona- 
nv, Ża za błogosławieństwem Bożem 
wkrótce będę w stanie załatwić tę kwa- 
styę tak, jak tego interesa i życzenia 
mego ukochanego narodu wymagają”. 
Odpowiedź księcia odnosi się do para* 
Irazy mowy tronowej, gdzie adres sobrania 
'powiada: „Nadzieja przywrócenia stosun- 
ków pomiędzy Bułgaryą a jej wyswobodzi- 
ci-lką, radością napawa serca nasze. Spo- 
dziewamy się, że idąc tą drogą, tudzież 
aktami sympatyi przyjdzie do skutku tyle 
upragnione dla naszej ojczyzny pojedna- 
nie między nami a bratnim nam wielkim 
narodem." Tuż potem adres wyraził ży- 
czenie, aby ks, Borys zmienił wiarę. Otóż 
ks. Ferdynand w odpowiedzi swojej ani 
nie napomknął o Rosyi, ani słówkiem 
nie wiązał przechrzezenia syna swego ze 
stosunkiem do caratu. Cheese widocznie, 
aby uznano to nie za ukorzenie się przed 
Rvsyą, ale jako ofiarę jedynie dla naro- 
Gu uczynioną, 
Czy to się na co przyda? Książę, sko- 
ro powiedział to, co powiedział, musiał 
już być zdecydowanym spałnić „życzenie 
całego narodu bułgarskiego". Chyba sł- 
dzi, że jeszcze przecie może zajść COŚ 
takiego, eo go od tej ofiary uwolni, Ale 
coby to być mogło, jeżeli naród „cały“ 
tej ofiary wymaga, domyśleć się niepo- 
dobna. Może się „trudności“, o których 
wspomina, tak „spiętrzą**, Że stang Się 
niepokonanemi; czyzby myślał w takim 
razie zrezygnować z tronu? Jest w Bul- 
garyi znaczna grupa wybitnych mężów 
stanu, jak twórca unii iumehi z Bułga- 
rya, dr, Stransky, który się zaszanował, 
,wystąpiwszy jeszcze w r. 1881 ze służby 
i publicznej, jak były minister i przyjaciel 
Stambułowa dr. Petków, którzy są prze- 
ciwni sprawusławieniu następcy tronu. 
Wielu upatruje w dr. Stranskim „męża 
pO et Może to na nich buduje ks. 
fgerdynand, Że odwrócą od niego kielich 
goryczyi 
| | Minister spraw zagranicznych Naczo- 
wicz wyjechał powtórnie za granicę, i to 
z eórką, a ma udać się nu Wiedeń. To- 
|warzystwo córki ma zapewne służyć za 
pozór, że nia chodzi tu o ważną misyę 
| polityczną; ale przecież trudno, aby to 
była tylko przejażdżka dla przyjemności, 
I skoro książę i Stoiłów na dworzec przy- 
byli, «by się z Naczowiczem pożegnać. 


Ankieta rolnicza. 


III. 


Lwów d. 14, listopada. 
W drugiej części mowy swojej hr. 
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zmem, miłością i szczerą uległością dla „Wojciech Dzieduszycki omówił kwe- 


mcjej osoby, pobudki, 
wani, życzenie narodu g 

garskiego rozbieracie.  wiadom nadzwy- 
czajnej wagi tego wielkiego aktu pań- 
stwowego, oświadczam przez wasze usta 


któremi powodo- 
stóp tronu buł- | 


Z BERLIN A. 


Jeżeli trudnem jest zdawać  relacyę 
z pobytu w Paryżn, londynie czy też 
Rzymie, dla mnóstwa ciekawych budo- 
wli izabytków, z których faktycznie nie 
wiedzieć czasami, które wybrać jako naj- 
ciekawsze i najgodniejsze opisu, relucyu 
z Berlina trudna znów jest ze względu 
na małą ilość wybituieiszych zabytków, 
co do fizyognomii zewnętrznej zaś ze 
względu na wysznurowany jej wyglad, 
w którym wybitnych rysów uchwycić nie 
można. 

Ulice pod Sznur, domy w rzędach 
kwadratami jak bataliony, «w wszystkie 
niemal rozstawione po ulicach pomniki 
na jedno kopyto, w mundurach, I chyba 
różniea zachodzi tylko w dystynkcyach 
umuodurowanych. 

Wprawdzie na pomniku Fryderyka 
prze Akademią znalazło się miejsce i 
dla Leibnitza, po cywilnemu, ale przy- 
padkowo czy umyślnie umieszczonó go 
pod ogonem konia Fryderyka i chyba 
lepiej byłoby było, aby i Leibnitza w tej 
formie wesle nie było. 

Zresztą jedynie E Hake grupy 
na moście zamkowym SĄ w ca lym tego 
słowa znaczeniu „po cywilnemu“, choć 
im na tle Berlina jakoś chłodno i nie- 
swojsko. 

Pierwsza z tych grup, narożna, Wy- 
stawia Nike, opowiadaniem dziejów 
przeszłości wlewającą ducha w piersi 
dziecięcia, przeznaczonego na obronę 
kraju. A dziecię czyta wyryte na tablicy 
imioua bohaterów. 

Na grupie następnej rycerska Pallas 


„Styę stosunkn rolników, waluty i sto- 
sunki monetarne w ogóle, a przema- 
wiał, jak następuje: 

| Daleko trudniej mówić o sztncznie 
stworzonych lub naturalnych warnn- 


stwa. Ż drugiej strony Victoria pod- 
trzymuje rannego w boju; Palias towa- 
rzysząca i posiłkująca w bitwie, osłania 
go tarczą; w ostatku Iris, posłanniczka 
bogów, ua łouo swe przyjmuje. umiera- 
jącego i ducha jego do Olympu wiedzie. 

Grupy te, dzieło znakomitego Schi- 
mela, należą też do najpiękniejszych 
ozdób zewnętrznych miasta, po za któ 
rymi dopiero znów 60 metrów szeroka, 
o około 2 metry długa, tak zwana aleja 
lipowa, na dłuższy czas uwagę widza 
przykuć może. 


świetniejszego, strojów, koni, ekwipażów, 
posągów, wojska. wystaw zbytkowych, 
łudzi i budowli. Wprawdzie aleja lipowa 
nie może nawet iść w porównanie z ta- 
kim Newskim Prospektem Petersburga, 
lub Polami Klizejskiemi Paryża, ale imie- 
szcząc po obu stronach wszystko, czem 
w ogóle Berlin chwalić się może, jak 
Uniwersytet, pałace królewskie, biblio- 
tekę, kościół św. Jadwigi, operę, odwach 
królewski, Akademię sztuk pięknych i 
tak zwaną Ruhmeshallę, najdłużej zwie- 
dzającego Berlin w sobie zatrzymuje. 
Co do rozsiadłego tu starego zamku 
królewskiego, dorywczej rezydencyi obe- 
enego cesarza i króla, imponnje on co 
prawda ogromem kamieni na blisko 500 
metrowej przestrzeni rozłożonych, ale 
zresztą ani stylu, ani artyzmu równie 
w budowie, jak i wewnętrznem. urządze- 
niu 600 pokoi dopatrzeć się nie można. 
Zbudowany przez Langhausa, pałac ce- 
sarza Wiihełma I., charakierystycznym 
jest jedynie na „święte* dla Berlińczy- 
ków okno narożne, z którego stary ce- 
Sar codzień zaciąganin wart się przy: 
patrywał, a w pałacu cesarzowej Tryde- 
rykowej, jedynie wystawione tam na 


uczy rzucać pocisk powołanego pod sztan- |okaz podarki dla pary ślubnej i zbiory 


dar kandydata nieśmiertelności. 
taż sama Pallas zbroi idącego na walkę 


Dalej | Tornowskie dłuższej wymagają uwagi. 


Położone w końcu aleji lipowej, po 


młodzieńca, obiecując mu palmę zwycię-.lewej jej stronie idąe od bramy Bran- 


Aleja lipowa jest to zresztą popiso-|znanych i powszechnie zazdroszczonych, 
wy plac wszystkiego, co Berlin ma naj-|jak n. p. M:donna Sykstyńska, Iolbei- 


— e e 0 


mA o do zawartości wewnętrznej zas bo- 


kach, w których działa targ pieniężny, 
i o podrożeniu pieniądza. 

Moi panowie! Nie jest to sprawa 
nagląca ani piekąca Wysoka Izba u- 
chwaliła walutę złotą i ani jednego 
słowa nie stracę na wyrażenie swego 
przekonania o tem, czy się stało do- 
brze czy żle — stało się, a ustawodaw- 
cze oiało -- szannjące się -— trwa kor 
sekwentnia w tem, co raz uchwaliło. 
Można tu wprawdzie wyrazić życzenie 
czysto platoniczne -- a być może, fi 
życzenie to nie jest tak platonicznem ; 
akademicznem, jak się powszechnie sġ- 
dzi — mianowicie życzenie, aby pań- 
stwa europejskie i amerykańskie po- 
myślały o zaprowadzeniu waluty po- 
dwójnej albo jakiej innej, ale zawsze 
takiej, aby przynosiła korzysó nietylko 
samemu wierzycielowi, lecz także co- 
kolwiek ulżyła ciężaru producentowi i 
dłużnikowi. (Bardzo słasznie!) To ob- 
chodzi nietylko rolnictwo, ale i ; rze- 
mysl. 

Tak samo mogę tylko powiedzieć, 
że bardzoby sobie życzyć należało, aby 
się stopa procentowa zniżyła, bo pod- 
czas drożyzny pieniądza nawet niski 
procent przychodzi z niezmierną tru- 
dnością opłacić. Procent zachowuje w 
takim razie tę samą nominalną war- 
tość, ale bieżącą i rzeczywistą posiada 
daleko większą, niź ją miał przy za- 
ciąganiu długa. D:atego wszystko jest 
pożądanem 1 dobrem, co tylko zniża 
stopą procentową. Nie chcę się wde 
wać w szczegóły i nawet o kwestyi. 
czyby kasy oszczędności nie mogły 
zniżyó stopy procentowej, nie będę mó- 
wil. Wiem dobrze, jak bardzo zaauga- 
żowanym jest w tej sprawie interes 
jednostek. Jeżeli się państwa uda zy- 
skać zniżenie procentu, skorzystamy 
z tego wszyscy. Za pomocą ustawo- 
dawstwa, za pomocą wymiaru spra- 
wiedli wości, należy wszystko uozynió, 
aby wzmocnić pewność zwrotu długu, 
który ktoś w Austryi zaciąga, a w ten 
sposób możnaby powoli zwalić obce 
kapitały i zniżyć stopę procentową. 
Dłużej na teraz o tej sprawie mówić 
nie będę. 

Ze sprawą tą w związku stoi kwe- 
stya włości rentowych. Kwestya, sto- 
jaca od dawna na porządku dziennym 
w Izbie, jest dlatego ważną, bo przez 
zmianę istoty posiadania i przez zmia- 
nę istoty długa ciężary hipoteczne fa- 
ktycznie mogą się stać lżejszymi i po- 
niewąż posiadaoz, stojąc wobec zupeł- 
nie nowej formy. długu — a nie pry- 
watnej formy — i reprezentujący sam 
na swoim kawałkn ziemi siłę pracują- 
cą, łatwiej spłaci dług niż ten, który, 
aby utrzymać w ruchn gospodarstwo, 
potrzebuje kosztownej administracyi -— 
a to ostatnie tyczy się zwłaszcza wiel- 
kiej posiadłości. Łączy się z tem je- 
szcze wiele innych kwestyj, o których 
szerzej nie będę się rozwodził. Mojem 
zdaniem — wlanie nowego życia w ma- 
łą i średnią własność, odjęcie jej cha- 
rakteru towaru byłoby z wielką korzy- 
ścią rolnictwa, państwa i społeczeń 
stwa, a zatem sądzę, że pożytycznem 
byłoby unieruchomienie części ziem- 
skiej własności. Jest to en 


denburskiej, muzea sztuk pięknych, jak 
Zauważył raz złośliwie eksminister fran- 
cuski p. Prouct, są co do strony zewnę- 
trznej wieczystem dowodem maltretowa- 
nia i znęcania się nad starożytnością, 


gata ale dalekie jeszcze od rywalizacyi 
z Monachium, Dreznem lub Wiedniem. 
Szkoły włoskie, epoka przedrafaelowska, 
pierwotna szezególniej bardzo obficie i 
pięknie są reprezentowana, lecz nie ma 
tu tych wielkich dzieł głównych i sła- 
wnych w historyi sztuki, powszechnie 


nowska, R isdaela, Ribeiry, Rembrandty 
i Tycjany, które nadają ich właścicielom 
ja i wBzechświatowej sławy. 
era nie duża z banalnym napisem 
„Fred ericus Rex Apollini Musis“, Rub- 
meshalle, wielka kasarnia, z banalniej- 
szym jeszcze napisem „na postrach wro- 
gom“, najgodniejszy uwagi z pod Lip po- 
zostanie zatem Uniwersytet ze 
względu na dobór prof:sorów tu wykła- 
dających i biblioteka królewska ze wzglę- 
du na zawartość. 

Także zewnętrznie Uniwersytet ber- 
liński, będac dawniej pałacem księcia 
Henryka, cofnięty w głąb od gwarnych 
Lip — wygląda wcale pięknie i dostąpił 
nawet tego niezwykłego tu zresztą za- 
Szczytu, iż u frontu jego nie umieszezo- 
no mundurów lecz dwóch braci Hum- 
boldtów. 

Jak tyle innych ognisk wiedzy, po- 
wstałych pod wpływem przesileń zewnę- 
trznych czy też wewnętrznych i Uniwer- 
sytet berliński „zawdzięcza“ swe powsta- 
nie klęsce poniesionej pod Jeną i wywo- 
łanej stąd potrzebie zastąpienia, jak mó- 
wi Fryderyk Wilhelm III, utraconych sił 
fizycznych, siłami umysłowemi. Wróżby 
powołanego na jedaego z pierwszych 
profesorów nowego uniwersytetu, sławne- 
go Schleiermachera, że Uniwersytet ber- 
liński stanie się ogniskiem działalności 


see 2G et Głosy pubiiozności 7a wiersz iun jags 
mieiste 50 et. Prywatna kerospondanays 3 et. cd 
wyrazu. SE soreapęedaneyj»6 dla drobnyeb 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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ul. Karols Ludwika 3 (sklep) 


etwzrte od godz 8 cego do 7 wieczorem Der przerwy 


najzupełniej osobiste zapatrywanie i 
nie kładę też na niego zbytniego na- 
cisku. 

Zauważyłem w ciągu dyskusyi, że 
wszyscy łączą sprawę włości rentowych 
ze sprawą stowarzyszeń rolniczych, a 
czyni to nawet przedłożenie rządowe 
Wiem też, że istnieje zamiar poddania 
sprawy stowarzyszeń rolniczych szcze- 
gółowemu rozpatrzeniu Izby i pod jej 
uchwałę. Zauważyłem podczas debaty, 
że wszyscy mowcy może nawet nie 
świadomie wszystko chcą zwalió na 
barki rządu  oentralnego, a niejedno 
przecież mogą wziąć na siebie sejmy. 
Zdaniem mojem i zdaniem Koła pol- 
skiego nawet ten centralny parlament 
powinienby tylko o tyle zabrać w tej 
sprawie głos, o ileby tego ułatwienie 
i uregulowanie całej sprawy wymagały, 
sejmy zaś i ustawodawstwa krajowe 
Powianyby samą sprawę w swoje ręce 
ująć. 

W każdej sprawie wątpliwej war- 
tości są wydawane w Austryi z jakie- 
goś jednego centralnego punktu równe 
ustawy dla Dalmacyi i Bukowiny, dla 
Tyrolu i Galicyi — w sprawach zaś 
rolniczych jest to wprost — mojem 
zdaniem — zabójczem. Nie chcę poru- 
szać tej sprawy ze stanowiska prawa 
państwowego, a jeno ze stanowiska 
praktycznego. W tym kierunku należy 
koniecznie zostawió sejmom szeroką 
autonomię, państwo niechaj tylko stwo- 
rzy podstawę oywilno-prawną, na któ- 
rejby sejmy dzieło budować mogły. 
Państwo niechaj dalej udzieli krajom 
pomocy pieniężnej, albo gwarancyi dia 
koniecznych pożyczek, niechaj jednak 
wszystkiego we wszystkich szczegółach 
tataj nie postanawia, bo wtedy pope- 
niłoby wiele ciężkich błędów. (Bardzo 
słusznie !) 

Wspomniałem w tej chwili o sub- 
wencyach dla krajów. Powszechnie |s 
wiadomo a powszechnie to uznano, iż 
obecnie są kraje i sejmy w ciężkiem 
położeniu, że ich środki finansowe nie 
starczą na dokonanie tego, czegoby do- 
konaś należało i że przy wszystkich 
reformach podatkowych tak przeszły 
rząd jak i obeony musi tę sprawę też 
rozważyć. 

Muszę więc wypowiedzieć zapatry- 
wania Koła polskiego na kwestyę nok 
datkową. Kwestya ta jest aasid ej 
związana ze sprawą rolniczą w moim 
kraju i we wszystkich krajach. Mini- 
ster skarbu przemawiał do Izby z naj- 
większą otwartością i powiedział: Tak 
jest; życzę sobie, abyście mi panowie 
dali środki, ale musicie mi też wyra- 
Źnie wskazać, skąd tych środków za 
czerpnąć można, nie obciążając ludno- 
ści. Sądzę, że w myśl ministra skarbu 
pójdę, jeżeli powiem, iż nie należy po- 
rzucać reformy podatkowej, ponieważ 
ona dla ludności ubogiej będzie bardzo 
korzystną, niemniej jednak twierdzę, 
iż nie należy z oka spnszczać rzeczy 
dowiedzionej, że podatek grantowy jest 
dla wielu nie do zniesienia. Konieczna 
rzecz zaiżyó podatek grantowy, który 
w Austryi z historycznych względów 
urósł do monstrnalnej wysokości, a na- 


nak mojelleży przytem dwie okoliczności mieć 
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na oku. Prosze ioh z sobą nie mięszać. 
Już wprowadzenie osobistego podatku 
dochodowego przyczyni się do zniżenia 
indywidnalnego podatku zarobkowego. 
Hoc titulo mnsi nastąpić zniżenie po- 
datku gruntowego, oprócz tego jednak 
musi nastąpić zniżenie snmy ogólnej, 
zdaniem Koła polskiego o 2 i pół mi- 
liona. Tego to zniżenia nie należy mię- 
azać z poprzedniem. Każdy bowiem 
rolnik powinien jako ekwiwalent wpro- 
wadzenia podatku dochodowego osobi- 
stego opłacać mniej podatków granto- 
wych, a to bez względu na repartycyę 
zniżenia ogólnej sumy podatku grunto- 
wego, repartycyę, stojącą w związku 
z zamierzoną regulacyą podatku grun- 
towego. Byłoby to bowiem wielką nie- 
sprawiedliwością, gdyby przez pomię- 
szanie tych dwóch kwestyj stało się 
to, co jest niemożliwem tj. gdyby w 
któryms kraju podatek dochodowy oso- 
bisty wprowadzono, a nie zniżono ró- 
wnocześnie podatku gruntowego. Ty: 
siące kwestyj nasuwają się trzy oma- 
wianiu sprawy rolniczej. Usiłowaaia 
wszystkich ministerstw powinny być 
ku tej kwestyi skierowane,  Wspo- 
mniano też podczas dzisiejszej dysku- 
syi o szkołach rolniczych. Nawet :ui- 
nisterstwo oświaty ma obowiązek zająć 
się sprawą rolniczą. 

Kończę na tem. Rząd oświadczył, 
iż chce nas prowadzić a ja oświadcze- 
nie to z największem zadowoleniem 
przyjmaję. Parlament musi się dać 
prowadzić świadomemu celu rządowi, 
bo jest zgromadzeniem zbyt luźsem i 
zamało jednolitem, aby sobie sam mógł 
stawiać zadania i dlatego mam nadzie- 
ję, iż przy wszystkich ustawodawczych 
przedłożeniach, przy wszystkich aktach 
administracyjnych będzie o tem pamię- 
tał, że w tem państwie znaczną wię- 
kszość stanowią rolnicy i że moralne, 
społeczne i polityczne dobro państwa 
zależy od podźwignięcia rolnictwa. A 
gdy kwestye najżywotniejsze na pier- 
wszy plan wystąpią, spodziewam się, 
że i dla sprawiedliwości daleko szerzej 
będzie można drzwi otworzyć. Rząd 
nam przyrzekł wziąć sobie sprawiedli- 
wość za przewodniczkę. Wiemy, co jest 
sprawiedliwem w kwestysch narodo- 
wych, religijnych i prawno państwo- 
wych, ale gdy się ciągie tak zwane 
politycune kwestye naprzód wysuwa a 
starań około podźwignienia dobrobytu 
lndowego zaniedbuje, mimowoli przy- 
wiązują stronnictwa do przyjęcia lub 
odrzucenia przedłożeń politycznych wię- 
cej wagi, niź w przekonaniu swojem 
do nich przykładają. We wszystkich 
bardzo ważnych uodówych i polity- 
cznych kwestyach będzie mógł rząd 
daleko łatwiej zastosować wymagania 
sprawiedliwości, jeżeli rząd zajmie się 
kwestyami ekonomioznemi i ugrupuje 
stronnictwa parlamentarne wedle zapa- 
trywań na te kwestye. W ten sposób 
dźwignie i uratuje stan rolniczy, głó- 
wną siłę monarchii, której żywotność 
tak jest konieczną, aby się rozwijały 
uszlachetniające umiejętności, sztnka a 
nawet wolność, jak koniecznem jest 
dla ciała zdrowie, aby człowiek szla- 


KL POL LLL CL 


Spodziewam się, że rząd spełni swą 
powinność. (Oklaski. Mowca odbiera ze 
wszech stron gratulacye.) 

Po tej świetnej przemowie hr. Dzie- 
duszyckiego zabierało jeszcze głos kilku 
pesłów, mianowicie pp. Formanek, Jax, 
Plass, Kronawetter i Demel, poczem 
sprawozdawca p. dr. Marchet wyjaśnił 
cel stowarzyszeń rolniczych. Nie mają 
one mianowicie zadania reprezentować 
interesa rolników tak, jak to czynią 
Izby handlowe dia kupców, lzby adwo- 
kackie dla adwokatów itp., lecz tylko 
i jedynie zadaniem ich będzie łączyć 
rolników dla łatwiejszego wykonywa- 
fa swojoj zawodowej pracy. Aby ta- 
kie stowarzyszenia jednak fankoyono- 
wały należycie, konieczną jest dobra 
wola stowarzyszonych — a też dotąd 
w żadnym kraju rolnicy nie objawili. 
To też bez niej, przymusowo zawiązy- 
wane stowarzyszenia będą bezcelowe 
i nie nie zdzialają. 

Nastąpiło głosowanie, w  którem 
wnioski komisyi rolniczej znaczną więk- 
szością głosów przyjęto. 


Z obozu „rozstroju“. 


Z powodu znanej już naszym czytel- 
nikom rozprawy przeciw redaktorowi 
czasopisma  socyalistycznego -Naprzód 
+ Krakowie, otrzymał Czas nasiępujący 
ist: 

„Powszedni i drobny na pozór fakt, 
wywołał proces, który się rozegrał przed 
trybunałem przysięgłych w Krakowie. Pi- 
smo, rzekomo broniące intyresów warstw 
robotniczych, zamieściło w kronice arty- 
kulik kilkunastowierszowy, którym się 
uczuł szarpniętym na dobrej sławie ka- 
płan, proboszcz wiejski, Nie uzyskawszy 
zadośćuczynienia przez odwołanie oszczer- 
stwa, widział się ou zmuszonym wyto- 
czyć proces. I oto w toku rozprawy od- 
słonił się przed naszemi oczyma obraz 
smutny upadku moralnego i rozwijającej 
się zgubnej działalności tych, którzy 
klasom robotniczym narzucają się na 
obrońców i kierowników. Nie poprzesta- 
ja: na prowadzeniu na manowce prole- 
taryatu mlejskiegO, TOZCIĄSAJĄ ONI NA 
wsi okoliczne sieci swoje. Łącza się tam 
z mętami społeczeństwa, powierzają im 
rols agitatorów i korespondentów, s wie> 
dząc, kto stanowi najsilniejszą zaporę i 
twierdzę przeciw ich burzycielskim zaku- 
som, starają się odrzeć z wszelkiej po- 
wagi duchowieństwo, miejscowych dusz: 
pasterzy. 

Aby tego celu dopiąć, wszelkie środki 
są im dobre. Dawniej rozsyłali po wsiach 
agitatorów — dziś uznali zu lepsze ścią- 
gać słabe głowy i moralnie liche indy- 
widua ze wsi do Krakowa; tu chwytają 
ich w swoje szpony, przewracają im w 
głowie, psuja im do reszty rozum i su- 
mienie i urabiają sobie z nich podaine 
do agitacyi narzędzia. Lacy egitatorowie 
i sprzymierzeńcy prowadzą dalej robotę 
destrukcyjną i rozkładową, bałamucąa 
młodzież wiejską, prowadząc ją do kar- 


chetnie, a przynajmniej bystro myślał. |czem i szynków, buntując ją przecćiw 


Imponujące też wprost wrażenie robi|a jeżeli pobijał, 


zostanie przygotowanym, aby państwo, widzieć znakomitego Momsena, jak zgrzy- 


pruskie wypełniło misyę swoją — speł 
n'ły się też już po części a po całym 
szeregu wszechświatowych sław, któretu 
słowa nauki głosiły i słuchały, jak Hegel, 
Boeck, bracia Grimmowie, Sawigny, 
Scherer, Bopp, Niebuhr, Ranke, E:chhorn 
itp. i dziś jeszcze Uniwersytet. berliński 
misyę swoją z całą podnością rozumie i 
spełnia, 

Przedewszystkiem co do studentów, 
uderza tu brak entuzyazmu dla tak bar- 
dzo dla nauki niekorzystnych burschen- 
schaftów, któremi chwalą się nniworsy- 
tety w Lipsku, Halli czy też Meidelber- 
gu lub Jenie, Naturalnie że i tutaj nie 
brak stowarzyszeń młodzieży w kolorach 
lub bez kolorów, leez tylko gdy w bur- 
schenschafiach lipskich i im podobnych, 
żadnej zwykle debaty, żadnej myśli, tyl- 
ko śpiewy, luźne pogadanki, często bur- 
dy, próżność, duma i zarozumiałość do 
najwyższego stopnia, tutaj w stowarzy- 
szeniach młodzieży toczą się przeważnie 
rozprawy ze sensem lub bez sensu ale 
hiezaprzeczenie stwierdzające choćby tyl- 
ko pragnienie wiedzy i nauki. 

Jak dalece zaś idzie samoistność tu- 
tejszej młodzieży, za dowód niech po- 
służy fakt, iż w czasie tegorocznych 
owacyi dla Bismarka jedynie z grona 
młodzieży berlińskiej wyszły słowa pro: 
testu przeciw tym owacyom, 

C» do profesorów znów, to głęboka 
wiedza, sumienne spełnianie obowiąz: 
ków i uprzedzająca prawie grzeczność 
dia wszystkich, którzy cheą szezerze 
pracować, chwyta wprost za serce, Dużo 
mówi się o sztywności, rubaszności i 
zarozumiałości profesorów niemieckich ; 
niechby jednak wszyscy profesorowie 
uniwersytetów tyle posiadali wiedzy i 
z taką wytrwałością w pracy postę- 
powali, jak to czynią profesorowie ber- 
lińscy, wówczas z chęcią i sztywność 
i zarozumiałość darować by im można. 


biały t n starzec, oparty o laskę, wdra- 
puje się na katedrę, ule wdrupawszy się 
pod wpływem  rozpierajacej jego duszę 
wiedzy odzyskuje młodzieńczą siłę, po- 
lot i energię, lub widzieć bezwładnego 
od paraliżu Giżyckiego, który na kilka 
dni jeszeze przed Śmiercią, kazał się 
zawozić wprost na fotelu do. gali wykła- 
dowej, uby słachaczy swych ani razu 
nie zostawić bez kierunku. 

Komukoiwiek znów daną była możność 
pracowania pod kierunkiem najznako 
mitszego dziś kanonisty, profesora Hin- 
schiusa, ten zarówno dla jego zalet du- 
szy jak i głowy i form towarzyskich naj- 
milsze tylko chować musi wspomnienia. 
Niczem do tego nie obowiązany, zbiera 
wybranych dwa razy na tydzień u Siebie 
w domu i zasiadając razem z nimi za 
jednym stołem, komentuje źródła, roz 
biera historyę i poddaje pod dyskusyę 
współpracowników najżywotniejsze kwe- 
stye z dziedziny tego, tyle stosunków 
społecznych obejmującego prawa kościel- 
nego. 

Nie ma też uroczystości rodzinnej 
w domu czcigodnego profesora, w któ- 
rejby wybrani seminarzyści nie uczestni- 
czyli. l znów za jednym stołem zasia- 
dają wszyscy z rodziną profesora, x we- 
soła pogadanka, okraszana niezwykłym 
humorem profesora, przeciąga się zwy- 
kle poza godzinę duchów, kończące toa- 
stem profesora na pomyślność rozwoju 
studyów prawa kościelnego i wytrwałej 
jedności uczniów z profesorem ! 

Co prawda profesor Hinschius, jako 
protestant z krwi i kości, nie ma zbyt 
wiele zaufania do katolików i niejedno= 
krotnie wypadało mu też wspólnie z wy- 
słańcem rządu francuskiego jedynym zre- 
sztą katolikiem na seminaryach, staczać 
w tych kwestyach walkę, sle przyznać 
też trzeba, iż profesor nie żądał nigdy 
wiary na słowa, cudze zdanie szanował 
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to tylko ogromem wie- 
dzy i przekonania. 

Uniwersytet berliński zresztą nie je- 
dnego tylko ma Hinschiusa, jako uezo- 
nego o europejskiej sławie. Weiss, Brück- 
ner i Harnack na wydziale teologicznym, 
Dernburg, Gneist, Goldschmidt, Bruuner, 
Pernice na wydziale prawniczym, Mom- 
sen, Zeller, Helmholz, Curtius, Schrader, 
Kircbhof, Moebnis, Kiepert i Wagner na 
wydziale filozoficznym, a choćby Barde- 
leben, Virchow, du Bois Reymoad lub 
Hertwig na wydziale medycznym, wszy- 
stko to są ludzie „których sława sięga 
daleko poza granice Niemiec, 

Wobec tak doboroweg» grona profs- 

sorów i wob:e poświęcania się ich nau. 
ce wyłącznie dla nauki, traktowania 
wszystkich , którzy przejdą progi tego 
przebytku, równą miarą i ułatwiania 
chcącym pracować ciężkiej ich drogi, 
nie dziw, że uniwersytet berliński liczy 
też największą ze wszystkich  uniwersy= 
tetów niemieckich liczbę studentów (w 
roku ubiegłym 4.735), oraz największą 
ze wszystkich uniwersytetów niemieckich 
ilość cudzoziemców, których liczbą do- 
szła w ubiegłym roku do sumy $8%6, a 
zatem dwa razy tyle co na liczniejszy 
co do słuchaczy uniwersytecie wiedeń= 
skim. 

Po prowineyach niemieckich , najpo- 
każniejszą ilość tych cudzoziemców w u- 
biegłym roku dostarczyła liosya (149), 
dalej Ameryka (102), Galicya zaś i Agya 
po 14! 

Nie brak też na uniwersytecie berliń- 
skim i odrębnych zakładów czy też in- 
stytutów naukowych _ nniwersyteckich, 
wśród których utrzymywane kosztem 100 
tysięcy marek rocznie seminaryum języ- 
ków wschodnich lub głośne szkoły rabi- 
nów szczególniejszą na siebie peaca 
uwagę. (C. d. m. 


Dr. Witołd Bartoszewski, 
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większym właścicielom, księżom i bisku- 
powi, przynyłująć du pism czeówych ze 
wsi listy, błotem obrzurajace probo- 
szezów. Nie to, że zarzuty te są zmy- 
ślone; tu nie o prawdę chodzi, nie o 
dobro ludu i obronę uciśnionych, ale o 
„tele“ prowodyrów „stronnictwa“, to 
zus ży, O podkopanie wszelkich powag i 
zdemoralizowanie ludności. — A choć 
czusem fałsz się wykryje. to dziesięć ra- 
zy, Sto razy ujdzie on bezkarnie, kalu- 
muia zdziała swoje i „cele“ będą osia- 
gnięte. Lud, siruciwszy zaufanie do 
awoich kierowników i szezerych przyja- 
jaciół, rzueony będzie ua łaskę i aie- 
łuskę wyzyskujących go apostołów roz- 
kladu, jak rzucony bywa na pastwę 
bałwanów okręt, pozbawiony steru. 

Takı to ponury obraz roztoczył się 
enegdaj przed nami w sali sądowej. Ja- 
ką jest dobra wola i dobra wiara redak- 
cyi Naprzodu. organu partyi socyalno- 
demokratycznej w Krakowie, okazało się 
obecnie jasno. Otrzymawszy nie uwierzy- 
telmioBa a krzywdzącą plotkę o powsze- 
chnie Szanowauym kapłanie, redakcya 
zamieściła ją skwapliwie. Gdy następnie 
nadszedł od najpoważniejszych mieszkan- 
ców wsi Wyciąże i Ruszeza protest, wy- 
jeśniający prawdę i broniący czei pro- 
boszcza, redaktor go ogłosić nie chciał ; 
natomiast zamieścił w korespoudencyi od 
redukcyi pogardliwy przycinek, skierowa- 
ny do nadsyłających protesta przeciw 
„wykrywabiu księżych brudów*. Przed 
sądem pokazało się, że oszczerczy arty- 
kulik polegał na korespoudeneyi od uie- 
znanego Człowieka. 

Oskarzony zapytany, czemu go umie- 


ścił, nie starając się przedtem spraw- | 


Że „taką jost 
Piękna tenden- 


dzić faktów, oświadczył, 
teudencya jego pisma“. 


cya, wojować kłomstwami. Co za poziom j 


pojęć moralnych! A cóż powiedzieć o 
redaktorze! Czeludnik szewski, który u- 
kończył szkołę normalną. który w zeznu- 
niach wiwłał się i popadał ciagle w 
sprzeczność sam ze sobą, widocznie nie 
majść jasnego pojęcia o granicy między 
prawda a nieprawdą, między tem co go- 
dziwe, a co zdrożne i nieuczciwe. Oazy- 
wistum Zreszta było, iż był on tylko ns- 
rzedziem i ofiarą tych mędrszych od 
siebie, którzy potrzebowali jego firmy, 
aby bezpieczni za takim parawanem 
rozwijać swoja działalność rozkładową. 

To po jednej stronie; a po drugiej? 

Naprzód proboszez, którego 30-letniej 
gorliwej pracy i zacnej działalności pa- 
rafanie oddali wszyscy jak jeden mąż 
najpiękniejsze świadectwo. A były mię- 
dzy nimi same powagi parafii: nauczy- 
cjel ludowy, pracujący od lat blisko 
trzydziestn, który pierwszy powziął myśl 
protestu przeciw oszczerstwu, rzucon-mu 
ka proboszcza wszelkiej czci godnego. 
Dalej dwóch wójtów, jeden radca powia- 
towy w siermiędze i kilku gospodarzy. 
Rozkosz była patrzeć ua te pracą i wie 
kiem zorane oblicza poważnych chłopów, 
którzy przyszli wziąć w obronę księdza 
i znieważoną prawdę. Duma biła z ich 
obliczu, piękne poczucie godności osohi- 
støj I urwagi cywilnej. Rozrzewniajacym 


Enisracja ln wiejskiego. 


Z pod Załozlec d. 12 listopada. 
(Kor. Gaz. Nar.) 

Kmigracya z okolie Załoziee, Zboro- 
wa i Jezierny do Brazylii rozpoczęta na 
wiosnę zrazu nieśmiało i z obawa, obe- 
enia przybrała charakter gorączkowy. 
W każdej wsi o niezem innem nie mo- 
wią, wszystko schodzi na drugi plan. 
Każcy mieszkaniec wioski, stary czy 
młody, myśli teraz tylko o tem, jak by 
mogł najprędzej zdobyć tyle pieniędzy, 
by opłacić podróż i dosteć się do tej 
szczęśliwej krainy, gdzie nie ma ani pa- 
na ani żyda, gdzie każdy bez pracy 
żyć może szczęśliwie, Gdyby kto przed 
rokiem obiecał parobczakowi lub dz:a- 
wee złote góry o mil kilka od wsi ro- 
dzinnej, nie byłby w stanie nakłonić 
tychże do wyjazdu za „granicę“. Dziś 
sami na oślep leca z ochotą za dale- 
kie morze, bez najwniejszego żalu za 
rodzinnym krajem. 

Zdawało by się, że przez rok ten 
zaszły jakieś zmiany na niekorzyść lu- 
dności rolniczej, które zmuszają włościan 
naszych do ewigracyi. Wprawdzie rok 
ten do urodzajnych mie należy, bo ozi- 


miny były bardzo liche, lecz jarzyny ii 


kartola, ta główna podstawa wyżywie- 
nia ludności wiejskiej, dobry plon wy- 
dały. O głodzie więc mowy nie ma. 
Wa wsiach obok Załoziec, które m'ały 
sławę jako wsie bardzo majętne, gdzie 
ludność z pochodzenia Wielkopolanie zna- 
ną jest ze swej zapobiegliwości i zamo- 
żuości, morga pola przed rokiem niżej 
3850 zł. dokupić się nie było mcżna. 
Kiedy przed dwoma laty we wsi sasie- 
doie) par-elowano grunta należące do 
obszaru dworskiego, to prawie wstystkie 


jentów awoich liczy Marawe: ua tysia 
ce (bu w tym tygodoiu pisał, że 4500 
osób przyjechało z Galieyi i Że z tego 
owodu znowu szifkarty podrożały), to 
atwo wyrachować, jaka olbrzymią sumę 
chowu do kieszeni, Gdyby awet tak 
nie było i sam opłacał karty okrętowe, 
to tylko z samych przepadłych zadat- 
ków mógł by olbrzymia sume zebrać, 
wielu bowiem po wysłaniu 15 ał. za- 
datku, nie jedzie, nie znajdując kupea 
na swe grnnłta. 

Aby przyspieszyć wyjazd emigrantów 
podaje Morawee różne termina, do któ- 
rych zniżone bilety okrętowe sa ważne, 
termina te jeduuk ciągle prolonguje, 
motywując to w różny sposób. 

Zadaniem usyapiaczy jest zachęca- 
nie ludności do emiyraeyi przez rozsie- 
wanie bajek, w które nasz lud ciemuy 
święcie wierzy I tak: stale utrzymuje 


się pogłoska, że Śp. ureyksiążę Rudolf 


żyje w Brazylii, gdzie zakłada nowe pań 
stwo, du którego jeduak wstęp żydom i 
panom wzbroniony, Ża sum Cesarz na- 
wet miał się teraz tam udać, by odpo- 
cząć na starość w tej szczęśliwej krai- 
nie, na wiosaę ma Rosya zabrać Gali- 
cyę po Lwów, więc rząd chce jak naj- 
więcej ludzi  przesiedlić do Brazylii. 
metki tym podobnych bajek kursuje 
| między ludem. 

Najwięcsj niepokoi chłopów to, że ni 
|mają listów 2 Brazylii od osób, które 
|dawniej tam wyjechały. Przypisują to pa- 
"nom, którzy listy te niszczą. by się chło 
'pi nie dowiedzieli prawdy. Kraża jednak 
į pogłoski, że w tej lub owej wsi dostał 
,proboszez list z Brazylii, nkryty zręcznie 
jw szulce kukuruazy lub włoskim orzechu 
i że takowy czytał z ambony, zachęca- 
ijae ludzi do emigracgi i wystawiając 
Brazylię jako raj biblijay. luny znów 
„wyjeżdżając z kraju miał swym parafia- 
[nom powiedzieć, że gdy przyszle foto- 


jzostały nabyte przez ludnosć miejs ową grafię sw'ja o smutnem obl'czu, to niech 


l 
i 


i 


| 
| 


po cenio od 300 zł. zu morg. Dziś w tej 
wsi można nabyć morg pola po cenie 
50 zł, lecz kupcy Żydzi mie spieszą się 
bardzo z kupnem, bo w każdym tygo- 
dniu cena spada, a są wsie mniej Za- 
możne, w których morg pola po 20 zł. 
z łatwością dostanie. 

Co spowodowało tak nagły spadek 
ziemi, kto uczynił, że chłop łakomy przed 
rokiem na jedną skibę i gotów zuieść 
wszystko, by tylko powiększyć swą po- 
siadłość, choćby o uajmniejszą cząstkę, 
dziś rzuca wszystko za ceuę biletu jazdy 
do Hamburga i karty okrętowej do Bra- 
zylhi? Tym czynnikiem bie jest istotna 
potrzeba emigrucyi, wypływająca z u- 
stroju ekonomieznego lub przeludnienia, 
jest to chytra spekulacya agenta szuka- 
jącego łatwego zarobku. Agent bamburg= 
ski p. Morawec, zdaje się żyd galicyjski, 
zna wszystkie słabe strony Duszego lu 
du i z wielką fiuezyą umio z nich ko- 
rzyść wyciągnąć; jest to mistrz w swoim 
zawodzie. Nie ma wsi w okolicy, do 
której by uie przyszedł pod adresem te- 
go lub owego z gospodarzy list nsstępu- 
jącej treści: 

„Jak mi wiadomo, chcesz Pau jechuóć 


inie jadą, a gdy będzie miua wesoła i €y- 
igaro w ustach niech nikt na nie nie zwa- 
ła, tylko jak vejprędzej jedzie. Według 
wersyi fotografia tuka tama tam nadeszła 
i byli tacy co ją ogladali. Takie to farsy 
rozsiewane przez snb agentów p. Mora- 
weca obałamucaja lud ciemny do reszty. 

Ziemię emigrantów nabywają po wię: 
kszej części za bezcen zy dzi zalewając 
wsie 1 tuk już dosyć uimi przepełnione, 
W miastach wskutek stagnacyi w handlu 
uie ma już dla nich miejsca, więc radzi 
nie radzi cisną się co raz więcej do wsi. 

Gdy tak dalej iść będzie, te ci, któ- 
„rzy zostają na zagonie, nie będa mogli. 
[wytrzymać z tak miłymi sąsiadumi i bę- 
dą musieli pomimo chęci z krajn się 
wyPnsie. 

Literwencya władzy w sprawie emi- 
jgracy! ogranicza się na tem, Że staro- 
r ociąpają się 4 wydawaniem  pusz- 
portów, co chybia znpełnie celu, bo jak 
Ito już nadmieniliśmy, wielu wyjeżdża 
bez paszportów, u ci, którym nie uda się 
jbe4 takowych dojechać do Hlamburga, 
wracają D»powrót zostawiając Żony i 
dzieci nu granicy i wtedy paszporty by- 
(wnja im wydawane. Wielu znów zwróco- 


był moment, kiedy jeden z najstarszych |do brazylii, czemu się mie dziwię, bo wia-|nych z drogi nie ma o czem powtórnie 
zapytany, co właściwie w tym miał za dono Panu, że tam ziewię upiuwną dają jechać, zrujnowani komplstnie zostają 
iulerew, żeby protestować przeciw arty- | 2a darmo, ile kto chce, a kto takowej nie | ciężarem dla gminy i stanowia dobry 
kulowi Naprzodn, kiedy właściwie do „żąda, moźe z łatwość ą dziennie od 6 do 7 matergał do zapełniania domów kary. 

tkniętym był nie ou, odpowiedział z za jzłr. zarobić. Panowie galicyjszy odradzają 


palem : 


wam jechać, lecz temu dziwić się nie trze- 


Najpewniejszym środkiem do powstrzy- 
mania gorączki emigracyjnej byłoby osie- 


„A cóż to, mnieby nie bolało, kiedy ; b% bo kto darmo na nich pracować hędzie, | dlonie, na miejsce emigrujacych, ludności 


Szknlują mojego 
byl śmy w tem inieresowumi*. 

Więc Ind wiejski jest zacny Z natury 
i zdrowy, ima poczucie moralne i nieza- 
mącone pojęcia, Ciekawsze jeszcze były 
opowiadania tych świadków po za rama- 
mi rozprawy. Mówili oui ze smutkiem, 
Że już teraz powag niema we wsi, 
Wszystko podkopuję socyaliści a Krako 
ws. Młodzież tylko pija i burzy się. 
Wszystko chciałaby przewrócić do góry 
Bogami. Człowieka porządnego nie słu- 
chają. Traca majątek, zdrowie, rozum i 
sumienie. Już my się z nimi zrozumieć 
uie możemy. 

Wyrok przysięgłych potwierdził oska- 
rzenie, świadczące wymownie, że zdrowy 
zmysł naszego społeczenstwa nie zagi- 
nal, że odpycha ono ze wstrętem akcyę 
apostełów rozkładn. Był to czyn obywa- 
telski, który na licznych świadkach w 
siermięgach widocznie bardzo dodatnie 
wywarł wrażenie. Z niecierpliwością i 
niepokojem czekali oni do późuej nocy, 
Żuby aię przekonać, Że jest sprawiedli- 
wość, co ujmie się za krzywdą kapłana 
i napiętnuje agitacye i działania, które 
oni za zdrożne i zgubne uważają. 

Wsród słuchaczy dość lieznie zebrani 
byli „towarzysze* z obozu socyalno-de- 
mokratycznego. Jakie oni odnieśli wra- 
żenie, nie wiemy. Po takiej jak wczo- 
rajsza rozprawa, powinni przyjść do 
przekonania, że złych mają apostołów. 
Działanie ich nieuczciwe i nieszlache- 
tne, zraża do całej sprawy lepsze ży- 
wioły społeczeństwo. Nio da się zaprze- 
czyć, Że kwestyk Bocyalna jest kwestyą 
wużną i uwagi godną, że los klasy pra- 
cującej często bywa przykry i poprawy 
potrzebuje. W naszych stosunkach eko- 
nowmicznych ta naprawa łatwo przyjść 
ni» może. Ale działacze niesumienai, sto 
jacy w rozbracie, nietylko z kodeksem 
kurnym, ale z kodeksem prostej uczci- 
mości i moralności, rycerze kłamstwa i 
oseczorstwa, w rzekomej obronie jednych 
ciężko krzywdzący drugich, walczący bro- 
mią niską i potępienia godną, puczący 
sumienia poczciwego ludu, demoralizują- 
cy ludność — ci sprawie proletaryatu, 
sprawie, że się tak wyrazimy, uczciwego 
socyslizmu, istotnej przysługi nie odda- 
ją, budzące tylko wstręt i odrazę, znie- 
walając społeczeństwo do organizowania 
i uprawnionej i koniecznej obrony. 

Słuszne Żądania upośledzonych po- 
wiumy w miarę możności być zaspoko- 
jone. Tego wymaga Indzkość i chrześci- 
Juńska miłość bliźniego. Lecz z fałszem 
j złością i zgniliznę, musi być walka na 
śmierć — inaczej naród dojdzie prostą 
drogę do ostatecznego upadkn, do bar- 
barzyństwa, do moralnego i fizycznego 
nawet samobójstwa. Obrona zorganizo- 
wana jest niezbędną. Oby nie była spó- 
Śnioną !* 


proboszcza? wszys y jak biedny raród wywędruje? Słyszałem, żelz zachodnich powiatów Galicgi. Jedna 


jwam płacą we dworze dzieunie po BU kr.|rodzina Mazurów osiedłona na gruntach 


|N 


u w Brazylii można lekko zarobić 7 złr. 
ie dajcie się obałamucić i nie wyjeżdżajcie 
2 Towarzystwem *), bo po przyjeździe ua 
miejsce będziecie musieli odrabiać panom 
pańszczyznę za to, że was darmo przewożą. 
Ja tylko jeden jestem ustauowionym przez 
rząd prawnym agentem i tylko mnie ału- 
chać macie. Abyście widzieli, jak daleko do 
Brazylii, gdzie leży Santos, R'o de Janjero, 
Kurytiba, załączam wam mapę**) Braaylii, 


2 której możecie łatwo się wszystkiego do» | 


wiedzieć, Na szifkartę przyszlijcie zadatku 
15 złr. od osoby. Paszportów żadnych wam 
nie trzeba. Gdy będziecie mieli jechać, po- 
szlę wam marszratę i instrukcyę, jak macie 
się w drodze zachowywać, gdyby się was o 
paszport pytali“. 


Po przyjściu takiego listu, w całej 
wsi zaczyna się ruch. Ten i ów nie do- 
wierza jeszcze, lecz gdy posłyszy, że już 
z innych wsi ktoś wyjechał, nabiera o- 
tuchy i wyprzedaje wszystko ua gwałt. 
Najwięcej przekonywującym argumentem 
jest owa mapka. „Więc ów kraj zacza- 
rowany istnieje w rzeczywistości, jest 
namalowany i nie tak znów daleko, jak 
nam we dworze lub plebanii mówiono“. 

Zadatki na karty okrętowe wysyłają 
jak najprędzej, bo p. Morawec pisze, 
żeby się spieszyć bo może miejsca za- 
braknąć na okręcie. O 15 zł. nie tak 
trudno; jedna krowa lub koń wystarczy 
na dwa zadatki, 

Tymezasem listy z Hamburga nad- 
chodzą niemal co dnia, a wciąż £ nowa 
zachętą, umiejętnie podaną. Tym, którzy 
należą do wojska, wyznaczy się inną 
marszrutę, agent posyła im całą seryę 
kartek z różnemi napisami i te dane 
we wskazanych miejscach czekającym 
tam osobom, mają służyć za paszporta., 
Cała falanga nNaganiaczy pracuje rów- 
nież, rozsiewając różne bajki, którym 
ciemny lud daje wiarę. Z początku cała 
podróż do Brazylii ze stacyj zborów ko- 
sztowała na dorosłą osobę %5 zł. Obe- 
enie stopniowo zniżana doszła tylko na 
45 zè, wliczając w to koszta podróży 
do Hamburga, które 22 zł. wynoszą. A- 
by tę zniżkę usprawiedliwić w oczach 
emigrantów p. Morawec pisze, że rząd 
zniżył cenę biletów okrętowych, gdyż 
dowiedział się, że ziemia bardzo w Ga- 
licyi potaniała. Biadniejszym wyjątkowo 
p. Morawec darowuje od siebie po 10 zł. 

O ile z tego wszystkiego wnioskować 
można, p. Morawec ma bilety okrętowe 
od rządu brazylijskiego lub towarzystwa 
plantatorów za darmo, a wszystkie pie- 
niądze od chłopów pobrane chowa do 
swojej kieszeni. Jeżeli się zważy, że kli- 


*) Towarzystwo św. Rafała. (Przyp. kor.) 
**) Dołączona do tego listu jest mapka 
Brazylii o skali 1: 45,000.000. 


emigrantów więcej by zdziałsła, niż 
wszelkie utrudniania i zakazy. Chłop nasz 
widząc, je na miejsce emigrantów przy- 
,chodzą inni z daleka, nabrał by przeko- 
' nania, że nie wszystko prawda, co mu 
agenci plota. Dziś sądzi, że z całej Gali- 
eyi zewsząd tylko do Brazyli emigrnią. 
Ziemiu ns zachodzie droga i w wielu oko- 
liceach licha, a tu morg czarnoziemu z 
"budynkami po 50 zł. dostać można. Gdy- 
by jaka instytucya finansowa zechciała 
się tem zająć, mogła by wiele dobrego 
zdziałać dla kraju i nie angażując się 
wcale, rob é przy tem dobre jeszcze in- 
teresy. 


Dwa sprostowania. 


Dr. Karol Lewakowski przesyła num 

następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! Na podstawie 
19 ustawy prasowej upraszam umieścić 
|w najbliższym numerze Głazety Narodo 
wej następujące sprostowanie: 

Powióciwszy z Ameryki dowiaduję 
Isię, iż poseł Merunowicz, omawiając ruch 
„ludowy w Gagecie Narodowej pisał u 
mnie co następuje: „iż powróciwszy ze 
zjazdu stronnictwa ludowego w Rzeszo 
wie, odwiedzić miałem jednego z da- 
wnych przyjaciół moich i zacierając ręce, 
powiedzieć miałem: „Zakręciłem, zaplą- 
tałem, zagmatwałem sprawę wyborów, że 
jej teraz wszyscy dyabli ui: rozplączą” 
-- poczem miał się ten mój przyjaciel, 
osiwiały w uczciwej służbie narodowej, 
adwrócić odemnie plecami. 

Przeczę nietylko słowom. w usta 
mnie włożonym, ale całemu faktowi ta- 
kowego spotkania, 

Dr. Karol Lewakowski, w. r. 


Pismo p. Lewakowskiego nmieszcza- 
my, bo nmieścić je ze wzgiędu na prze- 
pis ustawy prasowej musimy, Oświsd- 
czumy jednak, że dziwimy się bardzo 
odwadze dra Lawukowskiego, iż po 
dobnej treści pismo śmie on do droku 
podawać. Wszakże jaż p. Hlonryk Rewa- 
kowiez, jego najbliższy przyjaciel poli- 
tyczny, próbował w Kurjeree Lwowskim 
zanegować fakt, któremu dr. Lewakowski 
zaprzecza, a który co prawda nietylko 
ze względów ogólno-obywatelskich jest 
goduym potępienia, ule także w wyso- 
kim stopniu kompromituje dra Lewa- 
kowskiego w obec jego własnego strou- 
nietwa. I na czemże skończyła się kam- 
pania obronna  Kurjera Lwowskiego, 
podjęta dla uratowania dra Lowakow- 
skiego w opinii publicznej? Oto na tem, 
iż sam Kurjer Lwowski uwpisuł w nrze 
298 z dnia 27, października b. r. Go na- 
stępuje : 


Praywiązany koń P. Rudolf Laste: 


autorem nuieszczouych w Gazecie Nu-|drężkarzowi swego starego konia, Koń zbiegł 
rodowej artykułów o ruchu ludowym, |uowemu pauu, powrócił wczoraj do stajni 


zrobiono ich autorowi, p. Mernnowiczo- 


p. Lasters, i zajął swe dawne miejsce przy 


wi zarzut, że nieprawdziwie powtórzył | źłobie, 


słowa dra Lewakowskiego, wypowiedzia- 
ne w poufnej rozmowie po zjeździe rze- 
szowskim. P. Merunowicz, chcąc ode- 


przeć ten zarzut, powołał się na infor-]l, wyzdrowiały 4 osoby, 


macyę osobistości, zajmującej we Lwo 
wie poważne stanowisko. Osobistość ta 
oświadcza nam eo następuje: „Jako 
ten, przed którym dr. Lowa- 
kowski wypowiedział owe sło- 
wa, potwierdzam, że p. Meruno- 
wiez zgodnie z prawdą powtó- 
rzył to, co słyszał”. 

Jak w obec tego oświadczenia odda- 
nego całkowicie na jego usługi organu 
wygląda sprostowanie paua [=wakow- 


Cholera. Wedle urzędowych raportów 
a dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 


Ze Świgusa. Usywek z lwia p ou, „0 


n 


między redakcją Kurjera Lwowskiego u sprzedał pized paru tygodniami jakiewuó f robi? w Ameryce" 


„„Joneralną klspę zrobiłem tem, ża wy- 
rzuciłem z komatytuwyi, uchwalocsj w Cle 
veland artykuł o wierze katolickicj Blago 
wałem, Że wiara uie ma miu do patrgoty 
zma, ale to się tak kupy trzymało, jak ja 
z Abrahamowiczem. My tu w Kiropiu mo 


dni poprzeduich osób 9, zachorowała osoba|żamy zawracać głowy, że socyaliści, żydzi 


umarły 2 osoby, 
pozostają w leczeniu osoby 4, 

Strasznej zbrodni była duia 11. bm. 
Mogiła pod Krakowem widownią, Głuche- 
nieuy Ignacy Jamroz zerwał się w nooy, 


i t. d. mogą być dobrymi Polakami, bo 
jesteśmy przeżyci i mózgiem i sareom, ale 
tam młoda Polonia wiarą stoi. Paskadaie, 
powiadam ci, wdopngł»am. Razultst taki: 
Chwaląe katolicyzm, ganiłem szyzmę i boz 


widocznie w przystępie nagłego obłędu i| wyznaniowość ; chwaląc socyalizm, olcauva- 
grubym koł m zamordował $S letnią siostrę łem katilicyzm; chwaląc siysmę paaiłem 


swoją Rarburę, błagającą go ua kolanach o 
durowaui Życia, pokałeczył 2a3 ciężko ms- 
tke, drugą siostrę Zofię i 17-letniego brata, 
który tylko ucieczką przez okno uratował 
się przed śmiercią. Zbrodniarza przewieziono 


skiego?.. Powyższe zgodne 4 prawda|do Krakowa, a na miejsce zbrodui udała 


sprostowanie Kurjera Lwowskiego 
raz przytoczyliśmy. Dziś jednak powta- 


już | się onegdaj komisya sądowo-lekarska, 


Nad grob-m. Z Niska donoszą: Anie- 


rzamy je, gdyż te dwa sprostowania |la Gumcela. 15-letnia dziewczyna z Ulano- 
zestawione jeduo obok druyie-| wa, poszadłszy ua grób brata swego w dnia 
go rzuoają bardzo jaskrawe światło na| WW. Świętych, aby go wieńcami ozdobić, 
metodę traktowania spraw publicznych zmarła zatopiona w modlitwie, widocznie 
przez pana dra Karola Lewakowskiego, | z głębokiego wzrnszenia, gdyż nie okazy- 


myślna i niesumienna. 


© KRONIKA. 
Lwów dnia 14. listopada 


Wyborny dowelp ukuto we Wieduiu 


na temat zeszłotygodniowego przemówienia 


tenże wywlókł ua jaw to wszystko, 
Lr. Badeni i poszczezólui posłowie 


tw [au 
mówili 


metodę w najwyższym stopniu lekko-|wałs przedtem najmniejszych objawów ja- 


kiejkolwiek słabości. 
W Lubsczowie burmistrzem wybrany 


= |208} p, Józef Kapko. 


Wybór uzupełniający jednego człvo- 
ku Rady powiatowej w Przemyślu 2 grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
19. grudnia. 

Los emigcantów. W Wiedniu odbyło 
się w środę przed sądem karnym dwadzie- 


lścia siedm rozpraw prz:ciw 36 emigrantom 
ks. Tichteusteina w parlamencie, w którem |SAlicyjskim. Wszyscy podsądni znajdowali 


sig w wiekn od 19 do 21 lat i oskarseni 
byli o uchylania się od powinności wojsko- 


poninie w kwestyi u ezatwierdzenia wyboru| "ej: Emigranci Wumaczyli się, Że uchodzą 
dr. Luegera. Nawiącując mianowicie d> tego)” Kraja ue przed służbą wojskową, ule z 


ustępu przemówienia księcia, w kiórym ks. 


nędzy. Sąd skazał wszystkich na karę are- 


Lichtenstein zarzucał hr. Badeniemu niozuu-|S"tU 0d tygodnia do miesiąca, a po odbyciu 


jomość stosunków i ludzi we Wiedalu, rzekł 
ów dowcipny a zgryźliwy pcseł: 

— Lichtenstein ima słuszuość, Hr. Ba- 
deni nie zna ladzi. 
a zdawało mu się, 
Steinem ! 


kary każdy podaądny odstawiony zoatanie 
do Galicyi. 
O sztandar węgierski. W Zagrzebiu 


Mówił ze Shueiderum | TozPoczęła się d. 11. bm. senzacyjna roz- 
że mówi z Lichten-|PTAW8 przeciw 562 stadentom, oskarsonym 


o zdarcie w dnin pobytu cesarza w Zagrze- 


Dla nieobeznanych dokładnie ze stosnu- [biù d. 14 paźiciernika trójbarwnej chorą- 


kami parlamentarnymi dedać winniśmy, ża 


pose} Schneider usleży do autisemitów i ma | 


nadzwyczaj brutalny sposób wyrażania swych 
myśli. 

Za przemówienie wspomuiaue ks, Lich- 
teusteiu uusłuchał się spore przyciuków. 
Najlepiej wypadła odpowiedź jedargo z po- 
słów polskich, który zegadniety przez ts. 
Lichtensteiua : czy guiawa się na niego Ba- 
deni lub Koto polskie, odpowiedział mu: 

— Nie, mowy o tem nie było, — by- 
liśmy tylko akousternowani, Że książę pry- 
wztue rozmowy powtórzył w pełnej Izbie. 


«Zapiski osobiste. C-sarz przyjmował 
dziś na audyeucyt metcopelitę ks. Sembra- 
towicza i biskupa przemyskirgo ks. Pe- 
łesza, 

Na cześć metropolity Seumbrutowi- 
cza wydał nuucyusz Agliardi w Wieduiu w 
środę objad. Na onjedzie tym obecuym był 
także biskup Pełesz. 

Stan zdrowia hr. Taaffogo zoaczuie 
się „Fogorszył. Hr. Pazfl:mu zdrętwiały już 
nogi zupełnie. 

Przeniesienia. Notnryusz Apolinary 
Przyłęoki przeniesiony został v Jasła do 
Krosna, uutaryusz Kazimierz Jarema s Ula- 
nowa do Jasła, notaryusz Jan Wysocki z 
Mszany dolnej do Tiimanowy, notaryusz Ro- 
man Gutowski z Milówki do Liszrk. 


Romańczuk a Warszawski Dule- 
wnik. Warsz Dniew. otrzymawszy od p. 
Romańczuka drugi list, znany już naszym 
czytelnikom, tak pisze: „Wozoraj otrzyma- 
lismy znowu list p. Romańczuka. List 
wczorajszy na kopercie i papierze listowym 
zaopatrzony jest w odbitkę stampili wiedeń- 
skiej Rady państwa, zdaje się autentyczny, 
choć i wpierw odebrane pismo aie budziło 
ładnych podejrzeń. Okazuje się jednak, iż 
tak charakter pisma, jak i wypowiedziana 
w drugim liście myśli, odróżniają się w spo- 
sób wyraźny od pierwszego, który jest fal- 
ayfikatem, wobeo zapewnienia p. Romańczu- 
ka, iż żadnego listu do nas nie wysłał, Po- 
mimo prośby p. Romańczuka, abyśmy list 
jego w całej rozełągłości wydrukowali, nie 
możemy tego Uczynić dla tych samych po- 
wodów, które skłoniły nas do nieogłoszenia 
drukiem pierwszego listu. Z gotowością 
wszakże przytoczymy wszystko to, co pisze 
p. Romańczuk w xsaprzeczeniu pierwszego 
lista, oras wyszlsmy mu futograficzue zdję 
cie pierwszego listu, które ma pomódz p. 
Romańccakowi do odszukania winowajcy”. 
Streściwszy drugi list p. Romańczuka, ży- 
czy mn Warsz. Dniew, z całego serca po- 
wodzeunia w posznakiwaniach sprawcy falsy- 
fikatu i wyraża nadzieję, że p. Romańczuk 
nie omieszka zawiadomić redakeyi tego pi- 
sma o wyniku swych dochodzeń w tej 
sprawie. 

Z Wydziału krajowego. Marszałek 
krajowy hr. Stanisław Badeni, udzielać bę 
dzie posłachań codziennie między I a 2 z 
południa, z wyjątkiem wtorku i piatku. w 
których to dniach odbywają się s-syc Wy- 
dziułn kraj, 

Sprawcę kradzieży na szkodę p. 
Myszkowskiego w Stanisławowie, kelnera 
Obaima Jakóba Binenwalda, aresetowano 
wczoraj na telegreficzne Żądanie lwowskiej 
policyi w Wiedniu. Przy aresztowanym Rie 
zneleziono wcale gotówki. Nie ulega wątpli- 
wości, że Binenwałd miał wspólnika, który 
zabrał drugą pałowę skradzionych pie- 
niędzy. 

Znaczną kradzież  popełnioao nbie- 
głej nocy na szkodę p. Zofii Jabłonowskiej, 
Złodzieje wyłamuli kraty w oknie piwnicy 
i zabrali 40 butelek wina franenskiego, 10 
butelek szampana i kilkadziesiąt butelek 
koniaku, Sam koniak skradziony jest war- 


gwi węgierskiej z łuku tryumfalnego, dalej 
o zdarcie d. 15 października chorągwi serb - 
skiej z wieży cerkiewnej, wreszcie o spale- 
nie d, 16 października na placn pablicznym 
węgierskiej chorągwi. Prokuratorya oska- 
rsyła studentów o zbrodnię s $. 302 u. k. 
Główuym oskarzonym jest prawnik Kadic, 
kilkakrotnie już karany za przestępstwa po- 
lityczne, a nawet 2 Pragi policyjnie wyda- 
luny. Wszysoy oskarzeni są młodzi ludzie 
od lat 18 do 24, a z wyjątkiem dwóch 
prawosławnych, jeduego mahometanina i 3 
żydów, wszyscy są katolikami, Po odczyta 
niu obszernego aktn oskarzenia, przystąpiono 
de przesłuchania oskarzo nych. 


Wieczorem d. 11 bm. zakończono prze- 
słachiwanie wszystkich oskarsonych stnden- 
tów. Studeuci okazują pewność siebie i do- 
bry humor, a nawet dowoipkają, co spro- 
wadea na nich upomnienia prezydenta. Naj- 
znekwalej występuje oskarzony Radic, który 
na zapytanie, czy był karanym, odpowie 
dział. „Tak; uie po raz pierwszy staję 
przed sądem i spódsiowam się nie ostatni". 
Radic jest fanatykiem, a ewują znakomitą 
znajomością ustaw niejedaokrotnie wprawił 
w kłopot prezydenta i prokuratora. Ten 
ostatni musiał kilka razy odwoływać się do 
opieki prezydenta przed tym oskarzonym. 

Churakterystyczną jest bezweględna sI- 
lidarność oskarzonych, którsy niceem nie 
okraszają swoich postępków i z pełnem 
przekonaniem twierdzą, Że dla węgierskiej 
chorągwi nies ma miejsce w Kreacji. Pray- 
tem jednak studenci zastrzegają się przeciw 
iusynuacyi, jakoby żywih dla Węgier jaką- 
kolwiek nienawiść, przeciwnie podziwiają 
ten naród dla jego zasad wolności. 

Najważniejszym momentem z tego dnia 
roztrawy były zeznania oskarzonych o wy- 
rażeniu się rektora Speveca. Niektórzy 
studenci twierdzili nawet, że rektor powie- 
daiał: „Możecie nawet prezydenta ministrów 
Baufy'tgo ubić, byle nie w obecności cesa- 
rza”, Prezydent sądu, pomimo Że studenci 
słowem honora zaręczali prawdziwość tych 
słów, odparł krótko, że są one niewiarygo- 
due. Obrońca Rusiec wniósł jednak na ga- 
weswanie rektora SptYeca na świadka i 
nad tem żądaniem obrony trybunał będzie 
się dopiero zastanawiał, W ten sposób afera 
ta nabiera polilycznego znaczenia, ponieważ 
Sptvec jest wicemarszałkiem Sejmu kroackie- 
go i wybituym członkiem etrounictwa nare- 
dowego, 

W drugim dniu rozprawy 12 b. m. stu- 
denci nie utracili nio ze swego dobrego 
humoru. Na galeryach było mnóstwe pań, 
które obsypywały oskarzonych kwiatami i 
nśmiechały się do nich życzliwie. Prezy- 
dentowi trudno było utrzymać powagę Faby 
sądowej. Szczególnie z Radicem nie może 
dać sobie rudy. Radie stawia Świadkom py- 
tania, które przewodniczący z reguły usn- 
wa. Wreszcie przyszło do ostrego starcia. 
Przy odczytywanin doaiesienia policyjnego o 
apulepiu chorągwi, wyraził się Radio, ił 
zowlurza się tu hiszpańska iakwizycyn, 
Trybunał na to uchwalił wydalić Radice na 
cały czas trwania rozprawy z sali sądowej. 

Radio: A więc naprawdę wznowioną tn 
została hiszpańska inkwizycya ? 

Prezydent: Milcz pan i wyjdź. 

Radic: Wyjdę, ale powtarzam, że to jest 
biszpuńska inkwizycya. 

Prezydent:  Dozorco, 
rz0nego. 

Radio: Nie irytuj się pan. 

Prezydent: Skaznję pans na 3 dol ars- 
astu dyscyplinarnego. 

Radio kłania się ironicznie i wyohedzi 

Pewne wrażenie sprawiło odczytanie 
protokołów zezuań dwóch świadków, miano- 
wicie rektera Speveca, który zeznał, ił stu- 


wyprowadź oska- 


tości 125 zł. Złodziej znać obeznany dokła-|denci zaręczyli mu słowem honoru, że w 


dnie z rozkładem domo dobrał się najpierw 


do szafy stojącej na werundzie, skąd zabrał | wać się będa spokojnie, 


worki próżne, w które następnie zapakował 
skradzione rzeczy. 


czasie pobytu cesarza w Zagrzebin zachowy- 
W tem miejscu 
pswstali wszyscy oskarzeni i oświadczyli, 
że słowo hon:ru odnosiło się tylke do tego, 


Dobrego woźnieę przyjął onegdaj dofże do wiadomości ogółn nie nie dojdzie z 


służby Mechel Tyvier 
Kulparkowa. Prsybył z nim wczoraj do 
Lwowa, skąd mu służący 
wozem i końmi. 


handlarz bydła zfobrad ua zgremadzeniu studentów i do ich 


zachowania się w gmachu uniwersyteckim. 


nciekł wraz s | Balej zaprotest:wali stndenci przeciwko temu, 


jakoby sachowywali się nieprzyswolcie. 


katolicyzm i t. d. Całkiem mi stę klawia- 
tura popanła i teraz nie tylko Polący smeo 
rykańscy, olo ja saw Die Wida co mú- 
wiłem i czego sẹ mam trzymać. Oto 
co Zrobiłem w Ameryce! To nie jeduwk.. 
Jak powiadam: skoro przyjadę do Lwowa, 
tak zakręcę, zawiercę, zatumanię, Że aż hej 
Kłaniaj się przyjaciołom. Zaagiluj, żeby m: 
zrobili na kolei przyjęcie. Może być Har 
monia, a gdyby się udało — to i fakeleug, 
Ty to umiesz urządzać, A mowę to musi 
mieć — jak go tam nazywacie — Tajer- 
man i niech... 
„Szczutek* w ostatnim numerza po 

daje następujący obrazek z miasta Lwowa: 


Bodajże cię — Magistracie! 

W Jaryczowa stapasz ślady, 

Bo śmieciskierm — ruwowiskiem, 
Wysypojesz promenady! 


Kto uie wierzy, niechaj zajrzy 
Do ogrodu lub na wały, 

A tam może w każdej porze, 

Podziwiać pomysł wspaniały I 


Laur zdobędzie, kto przebędzie 

CA ah błota tych topieli — 
miałym biada — bo tam zdrada! 

Zgubią bat bez ceregieli!... 


Ani słowa — mądra głowa, 
Której te projekty błysły! 

Lecz przyznacie: w Magistracie 
Same takie są pomysły! 


Reperioar teatralny. Zapowiedsiane 
na dziś przedstawienie „Andrei* aległo zmia- 
nie z powodu słabości p. Trapszy, Natomiast 
dang będzie komedya Fredry p.t. „Śluby 
panieńskie", oraz „Dzieuniegek „Tostysi* Ko- 
ścielskiego (debiut p. Jaakowskiej i p. Ta- 
rasiewicza), 

Dziś w piątek danym będzie wesoły wo- 
dewil pt. „Pun Bigelh.f:r". 

W sobotę wznowioną będzie znakomita 
komedya Dumasa pt. „Papua de Belle-isle*, 
Tytułową rolę odegra pani Stachowicz. 
Utwór ten będący chlnbą literatury fran- 
cuskiej z pewnością żywo zaluteresuje NA- 
sza publiczność, 

W poniedziałek dnia 16. bm. po raa 
pierwszy komedya w 3 aktach Zygmuuta 
Przybylskiego „Historya jakich wieta“, 


REZ 


Ostatnie wiadomości. 

Termin zwołania sejmów krajowych 
— pis'e Czas — nie jest dotąd wiado- 
my Niektóre dzienniki podały jednak 
pogłoskę, iż "gd mają być zwołane w 
końcu grudnia. Nie posiadając w tej 
mierze wiarogodnej iuformacyi:, wiado- 
mości tej ani zaprzeczyć, ani tem maiej 
potwierdzić nie możemy. Ograniczamy 
się tylkó do zaznaczenia, iż doświadcze- 
nie dotychczasowe wykazało nieprakty- 
czność zwoływania z koń'em roku sejmu, 
który zaledwie rozpoczęte prace musi‘ 
przerywać z powodu Świąt Bożego Nara- 
dzenia i Nowego Roku, a przerwy po- 
dobne utrudniają w niewałym stopniu 
ciągłość i wydatność prac. To też i przy 
tej sposobności poruszamy raz jeszcae 
konieczną potrzebę stałego uregulowania 
sesyi Rady państwa i wspólnych dolega- 
cyj w ten sposób, aby także dla obrad 
sejmowych pozostawiony był stosowny i 
dostateczny okres czasu. w którym mo- 
żnaby gruntownie omówić i uchwalić 
znaczniejszy szereg donieślejszych spraw, 
mających pierwszorzędne znaczenie dla 
rozwoju i przyszłości kraju, a właśnie 
dia braku czasu, spychanych z jednej 
sesyi na drugą i ze szkody dla kraju nie- 
załatwianych. 


— — — 


Z Paryża donoszą: Rada ministrów 
uchwaliła w zasadzie otworzyć na no- 
wo robotniczą giełdę pracy, którą sa 
rządów Dupny'ego zamknięto z powodu 
wichrzeń aocyalistycznych. Mają byó 
atoli wpierw określone warunki, pod 
któremi to ceatram ruchu syndykalne- 
go będzie mogło nanowo swą działal- 
ność rozwijać. 

Bourgeois zniósł reskrypt poprze- 
dniego rsądu, na mocy którego gmi- 
nom, między niemi także gminie Pa- 
ryża, zabroniono udziału w subukryc- 
cyi dla robotników w Carmauxr Na 
wytłómaczenie tej deoyzyi Bourgeois 
podaje, że chociaż strejk już się akoń- 
czył, jest jeszcze trzystu robotników, 
którzy potrzebnją zaopatrzenia. 

Rochefort donosi, że osoba nie choą- 
oa wyjawić swogo nazwiska, złożyła 
100.000 fr. dla strejkujących robota- 
ków hut sskła w Carmanx na założe- 
nie dia. nich huty asklannej. 

Głośna w awoim czasie anarchistka 
Ludwika Miohel przybyła s Londynu 
do Paryża i była przyjmowana na dwor- 
cu przez liczne tłumy. 


Zajścia wiedeńskie. 


Wiedeń d. 13. listopada. 
(Korespondencja Gas. Nar.) 


Rząd tedy posianowił kwestyę tak: 
ik akcya za wyborem dr. Luegera bur- 
mistrzem m. Wiednia jest w sprzeczno- 
ści z objawioną wolą cesarską — a wiec 
niejako walką z koroną. Jest to niewąt: 
pliwie śmiałe postawienie kwestyi i bes- 


ADOM NA" 

sprzecznie nastapilo ono nie hez poprze 
dusego zezwolenia monarchy. 
walki wyjdzie zwycięsko —- zdaje się niejuą* ~- poczem odczytu? pismo wystósowa 
ulegać watpliwości a prawdziwy Żal tyl-|ne do niego w tej mierze przez namiestniku 


ko wyrazić można, iż strounietwo wielce] hr. Kielmabsegga, opiewające : 


sympatyczne ze względu na swój pro- 


„Jeśliby wiedeńska Rada miej. przy 


GAZETA NARODOWA z P.ątku 


tegoż, ogłasiam w imieniu JE, p, namiest | wyższego Ti;ybunału administraoyjnego 
Kto y tej nika, wiedeńską Radę miejską zü rozwigza- orzekająca, że jeszcze nie ukonstytuo- 


waua Rada miejska nie może być roz- 
wiązaną. 
Z drogiej zaś strony liberali rwra- 


gram, dzięki stawianiu na pierwszym Į wyborze burmistrza, nuznaczonym nu dzień | cają uwagę, że w statucie miasta Wie- 
planie prywaty i próżności osobistej, dr.|18. listopada, ponownie wybrała nim dra|dnia istnieje postanowienie, które brzmi: 
Luegera naraziło rychłe zrealizowanie | Luegera, którego pierwszy wybór nie UZY- | Namiestnik może rozwiązać Radę miej- 
swych dążeń na szwank, mie dajacy się| skał najwyższem pustanowieniem z dnia 5. 
dziś jeszcze w swych daleko idących] bm. zatwierdzenia Jego ces. król. Mości, a] . 
skutkach obliczyć. Sympatyc, jakiemi]jprzez to popadła w sprzeczność|DIe MA rekursu. 
stronnietwo to dla swych postalutów cie-|z objawioną najwyższą wolą, upo: 


szyło się wsrod znacznej części Polaków |ważniam Pana, abys w mojem imieniu roz-| aresztowano 26 osób. 


i konserwatystów niemieckich, muszą od-| wiązanie wiedeńskiej Rady miejskiej, stoso- 
paść po dzisiejszem przemówieniu dr.|wnie do $. 101 statutu gminnego, bezwło- 
Laegera, jako też demoastracyach przed į cznie na posiedzeniu jawnem ogłosił“. 


Burgiem i parlamentem. 


Głośne wołania przerywaję w tem 


ską i przeciw takiemu rozporządzeniu 


Przy wczorajszych demonstracyach 
Wszystkiuh are- 
sztowanych natychmiast ukarano w 
drodze policyjnej 

Popołndniu i wieczorem było w mie- 


I ci, którzy nie pochwalali z razu de | miejscu dalsze czytanie rozporzadzenia, |śoie zupełnie spokojnie. 
cyzy: rządu w kwestyi niezatwierdzeniaji dopiero po kilku minutach dr. Friebeis 
wyboru Luegeru, musieli dziś przyznać |czyta dalej : 


mu zupełna racyę. Stronnictwa, chwyta- 
jącemu się takich Środków, trudno prze- 
cie? oddać rządy stołecznego miasta ! 

Przebieg dzisiejszego posiedzenia Ra- 
dy miei.. na którem rozwiązanie 
nipite był następujący : 

"Komiserz rzadowy dr. Frieheis zawia- 
domiwszy o niezatwierdzeniu dr. Luegera 
burmistrzem, wezwał radnych do doko- 


nania ponown”go wyboru, przy którym, | ¿ji 


jak już telegrafowano, dr. Lueger otrzy- 
mal Y2 głosów a 45 kartek oddano pró- 
żuych. Po nkończonem skrutynium po- 
wstał dr. Friebeis i rzekł : 

„Gdy dr. Lueger uzyskał większą ilość 
głosów aniżeli potrzeba i został burmistrzem 
wybrany, 
wybór ten przyjmuje." 

Brzmiało to nieco jak ironia... 

Dr. Lueger w dłuższem przemówie- 
nin, przerywanem we wszystkich drasty- 
czmiejszych ustępach oklaskami antisemi- 
ckich rudnych, powiedział: 

„Szczególne położenie, 


wyboru i ewentualne przyjęcie 


misistra, którego cesarz mianuje a nie tyl 


ko zatwierdza, byłoby również sprzeciwie- | mruczącem niedowierzaniem. Dopiero za 
niem się woli monarszej — a tego przecież|chwilę odezwało się: Daran ist die pol- 
daden rozsądny człowiek za słuszne niejmische Wirthschaft schuld, Niederträch- 
uana. «Jak prezydent ministrów w parlamen- tigkeit itd. 


cie oBwiudczył, niepotwierdzenie mego wy- 
boru nastąpiło skutkiem przedstawienia Ra- 
dy ministrów — jest-więc ono "aktem rzą: 
du i oznacza, że obecny rząd nie chce, abym 
był burmistrzem Wiednia. (Brawa). Jednym 
s najważniejszych wymogów ua burmistrza 
Wiednia jest niezależność we _ wszystkich 
kierunkach. (Brawo). On musi być wiernym 
sługą cesarza ale i ludu i musi uprawnio- 
ne życzenia ludu wszędzie a nawet przeciw 
rządowi “sastępy wać. (Huoczne oklaski). Bę- 
dzie mógł on atoli to tylko wówczas ze 
skutkiem ozynić, jeśli rząd będzie widział, 
Że ma do czynienia z mężem, Ptóry nie u- 
łęknie się zmarazczenia brwi. 
'„Dla mnie przedstawia się tedy kwestya 
tak: czy mam nledz sprzeciwianiu się rzą- 
a, czy mam usłuchać głosu ludu? Zanim 
a to odpowiem, muszę rozwiązać jeszcze 
ytanie; czy istotoie jestem niepowołanym 
burmistrzostwa, jak to powiedział pre 
dent ministrów. Ja rnajdnję w sobie je- 
ise przymioty, które w Austryi nie dobrze 
pywają widzigne; uważają mi za przestęp 
stwo to, że o własnych siłach się wybiłem. 
(Ireniczne wołania z lewicy: oku!) że je- 
siem dobiym Austryakiein, że jestem nieza- 
wisżych przekonuń i że służę Bogn, a nie 
zł temu ci-lcowi. (Hałas, oklaski). 
„Wszystkie te przymioty w oczach ludu 
nie są błędem, a czynione zabiegi wido- 
eznem chyba uczyniły, że teraz już nie o 
osubę moją się rozchodzi, ale o cześć i wol- 
ność ojczystego miasta Wiednia, o cześć 
i wolność mojej biednej w ucisku po- 
grążonej ojczyzny Austryi. (Oklusk:), To 
też wkłada na mnie obowiązek w walce 
wytrwać i takową prowadzić z nieugiętą 
odwagą i niezłomną mocą. (Oklaski). Kto 
choe, eby go lud nie opuścił, ten musi do- 
ehowsć wierności ludowi. Cofnięcie się moje 
lud uważałby jako godną pożałowania słu- 


mam obowiązek zapytać go: czy | pz 


Pisemne potwierdzenie ogłoszonego na 
podstawie niniejszego upoważnienia rozwią- 
zania Rady miejskiej, jako też zarządzenie 
co do przeprowadzenia nowych wyborów i 


tejże |tymezasowego zarządu gminy, zastrzegam 


sobie na później. 
Wiedeń 12 listupada 1895, 


Kiellmansegg. 
Hałas i wołania pfuż towarzyszą osta- 
m słowom rozporządzenia. Krzycząc 


»Hoch Laeger“ i klaszcząc w dłonie, ci- 
sna się antisemici ku wyjściu, aby ob- 
wieścić zebranemu przed ratuszem tłu- 
mowi o ponownem w ciągu roku rozwią- 
zanju Gemeinderath'u, 

A Hum ten zgromadził się licznie na 
ingu i w parku ratuszowym, który za- 
uwyczaj służy tylko zakochanym parom 
do schadzek i trudno w nim więcej nad 
osób kilkanaście zastać. Plac przed ra- 
tuszem zajmowała policya piesza i kon- 
na, przechadzając się tędy i owędy.j 
W tłumie wzrastało tymczasem napręże- 


w jakiem Się|nie, nareszcie o godz, */,l2 zawołał ktoś, 
znajduje, zmusza mnie do uczynienia kilka |iż Lueger otrzymał 22 głosów ponad 
uwag. Niepotwierdzenie pierwszego megojabsolutuą większość, co przyjęto okrzy- 
ponownego|kiem na cześć Luegera do wiadomości. 
wyboru usiłują niektórzy przedstawić jako| W kwadrans 
sprzeciwiunie się z mojej strony woli eesar-|qząc z ratusza, zawołał „rozwiązana“ — 
skiej — i naruszenie czci, należnej monar-|wjadomość ta przebiegła lotem  błyska- 
sze, Jeśliby to było prawdą, to byłoby niejwiey i wywołała szmer oburzenia. Była 
malej słuszuem, iż i sprzeciwienie się woli|widocznie pewnego rodzaju niespodzian- 


pcźniej dr. Pattai wycho- 


ką, skoro przyjęto ją nie hałasem, ale 


Tn niewygodnie jednak było tłumowi 
robić demonstracyę , -z8 wiele bowiem 
było razem zebranej policyi. Ktoś dał 
tedy komendę : „do parlamentu* i część 
jedna parkiem, druga Ringiem, a inna,! 
największa, ulicą Stadiona podążyły ku 
gmachowi parlamentu, ilkadziesiąt 
kroków od ratusza położonemu. Tu za- 
częto wydawać podobne okrzyki, jak 
pierwej, — a gdy w oknie parlamentu 
zobaczono postać o łysinie a czarnych 
wąsach , zawołał ktoś „Badeni“ i po- 
częło grzmieć w powietrzu Abzug Ba- 
dent ! 

Podubne demonstracye odbyły się ró- 
wnocześnie na podwórzu Burgu, gdzie 
wołano: „Hoch Lueger“. Demonstran- 
tów tu i tam policya rozpędzału, bądź 
też w ściśniętym szeregu trzymała, do- 
pokąd powoli nie zaczęli się rbzeho- 


Dopiero po godz. 3. po południu po- 
rządek zapanował na nowo. więziono 
przeszło 80 osób hałasujących. 

Co do nowych wyborów, to jakkol- 
wiek statut powiada, że powinny one 
być rozpisane najpóźniej w ciągu 6 ty- 
godni, — to jednak nie można mieć na- 
ziei, aby się to rzeezywiście stało. — 
Dzienniki tutejsze, które dziś po połu- 
dnin były tak rozchwytane, iż o godz. 
o. nigdzie numeru ich dostać nie było 
można, przebąkują, że ponowne wybory 
odbędą się dopiero w maju — ai ten 
termin zdaje się być jeszcze watpli- 
wym. 


(Telegr. „Uaz. Nar.") 


Wiedeń d. 14. listopada. 
Komisarzowi Friebeis, który i na- 


bość. Oświadcznm tedy, iż wybór dziś na|dal prowadzić będzie agendy miasta, 


mnie padły z wdzięcznością przyjmuję”. 
Gdy przebrzmiały ostatnie słowa prze- 
mówienia dr. Luegera „Oświadczam, i 
padły dziś na mnie wybór z wdzięczno- 
ścię przyjmuję" — powstał dr. Friebeis. 


Ł liberałów i 


dodaną zostanie znowu rada przybo- 
czna, złożona w równych częściach z 
antysemitów i z jednego 
członka nienależącego do żadnego stron- 


Okrzyki „lloch Lueger“ trwałyby  może|nictwa. Rada ta przyboczna więc nie 


dłużej, gdyby nie ciekawość 
gła zapał wznoszenia okrzyków na cześć 
trybuna ludowego. 


„Ze względu na oznajmiony wynik wy- 
boru — rzekł dr. Friebeis — i 


TAK 


H. Sudermanna. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


BYŁO. 


Powieść 


(Ciąg dalszy.) 


usłyszenia | będzie odpowiadać 
oświadczenia rządowego, która przemo- | bnema 


stosunkowi _ licze- 
stronnictw w rozwiązanej Ra- 
dzie miejskiej. 


Antysemici nazywają rozwiązanie 


złożone | Rady miasta Wiednia aktem bezpra- 
przez dr. Luegera oświadczenie przyjęcia| wia, ponieważ 


istnieje decyzya Naj- 


nie żałowałem, byłem wesołym, silnym 
i odważnym ; a teraz l... obca kropla za- 
mieszała się do mojej krwi... i żre mnie 
i zatruwa pomała całe moje jestestwo... 
Widzę to i nie umiem sobie pomódz... 
Truchleję, gdy pomyślę, co jeszcze przyjść 


może. Toście mi wyrządzili z wasza 
przeklętą pokuta. 
— Pokuta musi być, Gutek — po- 


wtarzał stary. wypróżniając szklankę. 
— Dobrze... jeżeli być musi — sta 


— Nie prawda! — zawołał Gustaw, | na? za Brenckenbergiem i ujął go za 


uderzając w stół pięścią, że 


szklanki | ramiona — dlaczego nie 


pozwolnliście 


podskoczyły. - Nie anusi być. Przynaj-|mi na»tępatw mojego grzechn znosić sa- 
mniej nie dia mnie... Siła jak i słabość | memu? Dlaczego preparowaliście mnie 
mają swoje osobne prawa. U ciebie na-|i ugniatali, że byłem niezdolnym oprzeć 


zywa się: grzeszyć — żałować = 
wu grzeszyć. 


zno-|się, gdy ta kobieta przyszła i żebrała o 
U mnie zaś: grzeszyć — | moją przyjaźń dla jej męża? Ca za iro- 


nie żałować — poprawić Się. nial. Ona w mojem, ja w jej życiu 
— Gdyby to tak można! — Śmiał| nie miałem nie do czynienia... a teraz 
się stary. „, |wydeję się sam sobie, jakby na nowo z 
— Byłoby można! Wszystkom Już] nią w porozamieniu.. Czy to także na- 


miał ułożone... Dawno już załatwiłem | leży do pokuty, którą przeznaczyliście 
się był ze sobą... A ezyż to nie jest po=| mi?... Dlaczego, pytam jeszcze raz, dła- 
kuta, blisko żyć obok mojego jedynego|czego sprowadziłeś mnie z nią na nowo? 
przyjaci. la, jak gdyby go nie było naj Stary otarł pot z czoła i milczał; 
świecie”... * Bo takie miałem postano-| głowa mu ciężyła. | 
wienie. Ale uwzięliście się na mnie, ty — Przypomnij sobie | — nalegał Gu- 
z kobietami i zapędziliście mnie na ma-|staw — czy to także było idea mojej 
nowte, których końca dojrzeć nie mogę, | siostry? 

z których nie ma powrotu... Każdy krok — Siostry? — marzył stary i roz- 
dalej jest nowem kłamstwem... każde] budzony nagle zawołał: Tak... tak... cał- 
wyjście przynosi mi nową trwogę„. Gdy' kiem słusznie. Ona najpierw przyszła 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 14. listopada. 

Poseł Lewakowski zawiadomił 
wczoraj prezydynm Izby posłów, że 
składa swój mandat posel- 
ski. Dzienniki wiedeńskie, przynosząc 
tę wiadomcść, dodają, że rezygnacya 
p. Lewakowskiego nastąpiła z polity- 
ocznych motywów, które on wyjaśni w 
pismie do swoich wyborców. 

Wiedeń d. 14. listopada. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie klu- 
bu Hohenwarta, na którem załabwiono 
nieporozumienie powstałe wśród człon- 
ków wskutek udziału katolicko-konser- 
watywnej grupy w akcyi antysemitów. 
Powzięto rezolncyę, aby nad tą spra- 
wą więcej w klubie nie dyskutować i 
równocześnie oświadczono, że statuty 
klubu i nadal utrzymuje się w mowy. 

P. Dipauli zażądał od klubu ze- 
zwolenia na wniesienie interpelacyi z 
powodu rozwiązania Rady miasta Wie- 
dnia. Głosowanie na tem żądaniem od- 
roczono do dziś. 

Jeżeli klub nie zgodzi się na żąda- 
nie Dipaulego, natenczas Dipanli i je- 
go stronnicy wystąpią z klubu. 


Wiedeń d. 14. listopada. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misyi budżetowej, na którem prze- 
dewszystkiem nohwalono wstawić do 
budżetn 20 000 zł. na ofiary katastrofy 
w kopalniach węgla w Brüx, poczem 
obradowano dalej nad etatem mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Nad wnioskiem p. Laginii o u-) 
tworzenie sądu powiatowego w Istryi 
I zawieszenie tablic urzędowych w dwu 
językach, wywiązała się ostra polemi- 
k między posłami włoskimi i kroacki- 
mi. Ostateoznie wniosek p. Laginii 
odrzucono, 8 przyjęto rezolucyę dr. 
Piętaka z wezwaniem do rząda,, 
aby zarządzenie co do tablic urzędo- | 
wych w lstryi w dwu językach poczy- 
nil odpowiednio do stosunków miejsco- 
wych. | 

Z kolei p. Exner referował etat. 
poczt i telegrafów i zalecał 
przyjęcie rezolucyj odnoszących się do 
polepszenia materyalnej sytuacyi eks- 
pedyentów pocztowych, kondnktorów, 
pocztmistrzów i funkoyonaryuszów po- 
ceztowych po wsiach, dalej oo do znie- 
sienia należy ości za dostarczanie li- 
stów, powiększenia liczby listonoszów, | 
jakoteż co do utworzenia linii tele- 
fonicznej z Wiednia do Kra- 
kde Wnioski te komisya nuchwa- 
iła. 

Pod obrady przyszła następnie po- 
zycya „tytoń*, przyczem p. Klun do- 
magai się polepszenia położenia ma- 
teryalnego robotników w fabrykach ty- 
toniu i rozszerzenia nstawy o odpo- 
czynku niedzielnym na trafiki, — p. 
Lapal żądał bndowy fabryka tytoniu 
na Bukowinie, — p. Piętak żalił się, 
że płace robotników w. galicyjskich fas 
brykach tytoniu są niższe, aniżeli w in- 
nych krajach koronnych. Minister Bi- 
liński, odpowiadając Lupulowi, o- 
świadczył, iż utworzenie fabryki tyto- 
niu na Bukowinie może dopiero wów- 
czas nastąpić, jeżeli fabryki galicyjskie 
nie będą pokrywać konsumcyi galicyj- 
skiej i bnkowińskiej, Komisya budże- 
towa uchwaliła następnie pozycyę „ty- 
toń“, 


-o 


Wspólna akcya- mocarstw 


ua Wschodzie. 


Lwów d. 14 listopada. 
Z różnych wskazówek widać, 


na tę myśl... zbawienna to myśl. 


Boj wstrząsają nami. 


dnia 15. Tistopada ISO5 Wr. 317 


oddać ster sprawy urmańskiej, a raczej 
tureckiej w ręce hr. Głołuchowskiego. 
Wszystkie mocarstwa bądź kompletują 
sawoie eskadry na morzu Sródziemnetn, 
bądź je tam teraz dopiero wyprawiają. 
Flota angielska wyruszyła z pod Lem- 
nos nie ku Dardanellom, ale da Salo- 
niki. 

Półurzędowy Hamb. Corresp , dzien: 
nik, pozostający w stosunkach z nie- 
mieckiem ministerstwem Spraw zagra- 
nicznych, zamieszcza nastepujący ar 
tykuł: „Naprężenie, spowodowane w 
berlińskich kołach politycznych przez 
sytuacyę w Tarcyi, nie zmniejszyło się 
wskntek nominacyi Tewfika baszy na 
ministra spraw zagranicznych. Ala i 
teraz jeszcze przeważa nadzieja, że bę- 
dzie można przeszkodzić wybachowi, 
któryby zmusił mocarstwa do zbrojnej 
interwencyi w celu ochrony swoich 
poddanych. Stanowcze postępowa- 
nie mocarstw daje pewną gwarancyę, 
że ich działalność uspakajająca nie bę- 
dzie poza kulisami parsliżowaną przez 
podszepty o przeciwnej intencyi. Wszyst- 
kie obecne konjektury co do zwołania 
konferencyi, są naturalnie na razie bez- 
przedmiotowe; o tem mogłaby być mo- 
wa dopiero po jakiejś katastrofie, kiedy 
chodziłoby o ułożenie stosnuków na- 
nowo. Do dziedziny kombinacyj należy 
też wszystko, Go mówią o gotowości 
Włoch do osobnej akcyi, ręka w rę- 
kę z Anglią. i o zachwianiu trój- 
przymierza. Pomiędzy Włochami a An- 
glią istnieje, jak wiadomo, tylko amo- 
wa, odnosząca się w szczególności do 
strzeżenia obustronnych interesów na 
morzu SŚródziemnem*. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 14. listopada. 

Fremdenblatt donosi, że skutkiem 
inicyastywy Anstro -Węgier odbyła się 
między gabinetami wymiana zdań w 
sprawie wspólnego postę,owania wobec 
trudnej sytuacyi politycznej na Wscho- 
dzie. Austro-Węgry wyszlą na wody 
wschodnie kilka okrętów. 

Neue Freie Presse donvs', Że ta wy- 
miana zdań ma na celu sprawić to, 
ażeby wszystkie wielkie mocarstwa za- 
chowały zgodność w oelach i w środ- 
kach i żeby żadne z nich bez zezwole- 
nia innych nie przedsięwzięło jakiej 
akcyi na własną rękę. 

Budapeszt d. 14. listopada. 

Wedle Wemzełu Austro-Węgry i mo- 
Garstwa podpisane na traktacie berliń- 
skim a także państwa zaangażowane 
na Wschodzie wyszią po kilka okrętów 
wojennych na Lewant. 

Londyn d. 14. listopada. 

Salisbary zwołał na sobotę radę mi- 
nisteryalną, na której będzie omawia- 
ne polityczne położenie na  Wscho- 
dzie. 

Londyn d. 14. listopada. 

Do Daiły News donoszą z Odessy, 
że komendanci armii kaukaskiej i ro- 
syjskiej floty na morzu Czarnem po- 
siadają dokładne instrnkoye, co mają 
przedsięwziąć na wypadek, jeśliby sy- 
tuacya w Azyi mniejszej lub Konstan- 
tynopolu przybrała charakter grożny. 

Rzym d. 14. listopada. 

Wedle doniesienia tutejszych pism 
otrzymała pierwsza dywizya stojąc-j 
pod komendą wiceadmirała Acoiniego 
czynnej floty rozkaz być gotową na 
eweutnalue odpłynięcie na wschód. 

Konstantynopol d. 14. listopada. 

Biuro korespondenoyjne tutejsze do- 
nosi, że gabinety europejskich mo- 
carstw porozumiały się już co do współ- 
nej akeyi wobec rozruchów w Turcyi, 
Porozumienie to sześcin mocarstw na- 
stąpiło, jak zapewnieją, z inicyatywy 
ministra hr. Grołuchowskiego. 

Ambasadorowie obcych  mooarstw 
w Konstantynopolu zażądali znowu 
wczoraj od Porty energicznych środ- 
ków dla ochrony ebrześwijan. 

Z Malatii przyszły wiadomcści o 
nowych krwawych walkach, w których 
wiele ludzi poledz miało. 

Z kół urzędowych zapewniają, że 
dymisya Kiamila baszy nie wpłynie 
na zmianę polityki sułtana, który zo- 


żej|bowiązania swoje co do przeprowadze- 
lord Salisbury widzi się zniewolonym|nia reform ściśle wypełni. 


Ale ja vi tu pomódz 


tu trzeba ratować dwie dusze, a to nie|uie mogę.. Zapomniałem o wyhornej ko- 


drobnostka. 


— Nu, to: ratujcież do liche, ale ka- |ezyłem do powozu... 


żd na własny rachunek | 


— Tego ty nie rozumiesz, Gutku — | Wiedział tylko, 
bełkotał stary, — Grzesznik może hyć|niesiono pan, krwią zbroczonega do do- tek, owrgo wieczora, 
tylko przez drugiego grzesznika uratowa- | mv... Kiedyż przyszedł lekarz?... 


lacyi, w lot byłem przebrany i wsko- | takiego 


Co 


stało? pytam posłańes. Nie wiedział... 


3 
Armeński patıyarcha w rozmowie cya na giełdzie paryskiej mimo posta- 


z redaktorem Akropolis zdradził się|nowieniu giełdowych matadorów tam- 


wprost z rewołucyjnemi zamiarami. | *Szych, aby minister nie angażował 
ę skarbu państwowego w usiłowaniach 


lsek do obrad, 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 14. listopada. 
Zejęty w warstatach kolei państwo- 
wej w Krakowie robotnik Grodzicki 
otrzymał srebrny krzyż zasługi. j 
Wiedeń d. 14. listopada. | 
Z powodu wypadku, w którym che- 
mik sądowy lekarstwo, które sprowa- 
dziło śmierć dwóch osób, jako wolne! 
od trucizny nznał, podczas gdy lekar- 
stwo to rzeczywiście truciznę zawie- 
ralo, wydał minister sprawiedliwości 
Gleispach do wszystkich sądów i pro- 
kuratoryj państwa okólnik, aby przy 
mianowaniu chemików sądowych po- 

stępowały z największą ostrożnością. 

Wiedeń d. 14. listopada. 
Wozoraj odbyła się tu rozprawa 
przeciw hr. Dolores, która w procesie 
Garczyńskiego grała główną rolę. Pro- 
kuratorya oskarzyła Dolores o oszustwo | 


i fałszywe meldowanie się, sąd jednak 
| 
| 


d 


uznal Dolores winną tylko przekrocre- 
nia przepisów o meldowanin się i ska- 
zał na 24 godzin aresztn. 
Braksela d. 14. listopada. 

W senacie belgijskim postawił Le- 
jeune wniosek o wydanie ustawy, za- 
braniającej gier hazardowych, tudzież 
zakładów przy wyścigach. Senat jedno- 
głośnie uchwalił przypuścić ten wnio- 


Madryt d. 14. listopada. 

Z Kuby donoszą: Wódz powstań- 
ców Gomez ciągnie ku plantacyom w 
okolioy Sagna ; silne oddziały hiszpań- 
skie mają mn przeciąć drogę. Armia 
powstańców pod wodzą Maceo koncen- 
truje sią w prow. Santa Clara; wyru- 
szyli przeciw niemu  jenerałowie hi- 
szpańscy Alcave, Olivet, Walder i Le- 
veqne. 


Nowy York d. 14 listopada. 

W Granadzie wybuchł pożar w o- 
gromnym budynku szkolnym i zni- 
szozył takowy do szczętu. Ze 150 dzie- 
ci, które w chwili pożaru znajdywały 
się w szkole, część tylko z życiem u- 
ciekła. Dotychczas znaleziono 31 tru- 
pów spalonych na węgiel. 


Londyn d. 14. listopada. 

Urzędowa Gazette ogłasza zamiano- 
wanie p. Lascelles ambasadorem w 
Berlinie. 

Król Kumassie w kraju Aszanti 
(w Afryce zachodniej) nie odpowiedział 
w terminie na ultymatum ang:elskie, i 
owszem stara się zawiązać przymierza 
z sąsiadami, Wojna jeszcze nie wypo- 
wiedziana, ale już postanowiona, i 
pierwszy transport wojska odpłynie w 
sobotę z Liverpoolu. 


Wiadomości giełdowe 

— Z glełdy. Smutnym był dzień 
wczorajszy dla wiedeńskiej giełdy. Po 
sobotniej olbrzymiej klęsce, w ponie- 
działek i wtorek znalazło się nagle 
mnóstwo kupców na rozmaite papiery 
tak z Wiednia jak z prowincyi. Były 
to jednak drobre rybki, ludzie, którzy 
w nadziei małego i rychłego zysku ry- 
zykowali kupno jednej lub dwu sztuk 
akcyi tego lub owego przeds ębicrstwa. 
Wszelako i to było nie do pogsrdze- 
nia, zwłaszcza, że z poważniejszych 
instytnoyj wystąpił zakład kredytowy 
z propozycyami kupna. Wczoraj jednak 
i tej drobnej klienteli zabrakło. Z po- 
czątku pod wpływem wyższych kursów 
berlińskich i w Wiedniu trzymały się 
papiery nieżle, ale później zaczęły się 
cofać i do końca już nie wróciły na 
pierwotne stanowisko. 

Znowu nową upadłość ogłcszono, 
choć na szczęście dom to nie wielki. 
W ogólności na rynkach światowych 
sybuacya niepewna. Sprawa złotych ko- 
palń nie wyjaśniła się jeszcze wcale, 
mimo zapewnień Salisburego kwestya 
turecka niepoko! wciąż umysły, sytna 


— Błagam cię, przestsń ! 
— Właściwie masz słuszność... Coś 
opowiadać przy szklance wina. 


się właściwie|w wesołem towarzystwie... to rzecz nie- 


właściwa. Zkad ja na to zjechałem?... 


że rano o szóstej przy*| Aba, mówiliśmy o tobie... Widzisz, Gu- 


gdy mi opowi+ dział 


Lekarz |o tobie i o tej tam na górze... słyszałem 


nym. Ty wrzuciłeś ową duszę w prze-|był zaraz pod ręką — odpowiedział. 0 jej uganianie... wtedy płakałem nad two- 
paść, ty tylko możesz ją znowu stam- |szóstej rano? eh?.. Zaraz mi to było|ją biedną duszą... Ale dziś nie mogę 


iąd wydobyć... a siebie z nią razem... |podejrzanem.. Przyjeżdżam na miejsce. | płakać... 
czy dla ciebie jest jukie| Dom i podwórze jakby wymarłe. Nawet| Musisz 


Ale nie wiem, 


Stąd wyjście... I wiesz jakim sposokęm | nie było komn otworzyć mi drzwi... Na- 


przyszedłem do tego 


to... ale to okropna tajemnica... 
drzwi zamknąć na klucz, 


przekonania ?...|reszcie przywlokła się jakaś służąca... 
Pięć lat już prawie temu... Opowiem ci|Korytarze, pokoje, Balony, 
musisz |che I puste, 


l wszystko ci- 
Czy żyja jeszcze ? — py- 
tam. — Do usług... Cóż się stało? Po- 


— Mów tylko" ciszej — uspokoił go |jedynkował się.. O! Przyehodzę do sy- 


Gustaw — więcej nie nie potrzeba. 


— A więc — zaczał stary zuiżająe |paląca lampa. 
głos, Pewnego wieczora siedziałem z mo-|on leży ?... 


pialnego pokoju. U powały zwiesza się 
Wszystko puste... Gdzież 
Tam w głębi — odpowiada 


bo wypiłem za wiele... wina... 
mi... przebaczyć,.. 

Wyciągnął do swega gospodarza 
błagalnie krotkie swe, pulchne ręce... 
Ogromna głowa opadła mu na piersi... 
i usnął. 

Gustaw podparłszy głowę obiema rę- 
kami, palącemi, krwią nabiegłemi oczy- 
ma patrzył na niego. 

Tak ponnro skończył się żart — po- 


jemi córkami przy lampie i czytałem |przestraszona służąca. — Gdzie lekarz ?|myślał — na który pozwoliłem sobie 
biblię. Moja żona zaś w kuchni przygo-|-—- Odwołano go do chorego, wkrótce |2 własnem sumieniem... 


towywała kolacyę... 


przypominam sobie |wróci. — A gdzież pani? — Pani zem- 


Wstrząsł się... Zdawało mu się, że 


jak dziś, miały być pstrągi Z sosem.. |knęła się na górze w gościnnych poko-|widzi zwrócone na siebie szklanne spoj- 


Wtem przychodzi posłaniec i wzywa|jach. Usłyszałem charczenie... odchylam |rzenie umierającego, że 
mnie do umierającego... Nie bardzo by- | firanki... 


Tam on leży cały we krwi... | charczenie 


) słyszy jego 
i słowa, których ostatnie 


łem rad temu, ale usłyszawszy: Ficht- |Z nosa i ust bucha mu piana... Zoba- | brzmienie było przekleństwem jego iko- 


kampen i Rhaden... 


czył mnie i zrobił ruch, 


Gustaw podskoczył w górę. Czuł, że |obiarł, bo chce mówić. 


pobladł. 
— Widzisz, mój synu — zatryumfo- 


rzestań | — jęknął Gustaw. 


ażebym mu toj|biety, która tam na górze, 


w zamknię- 
tych gościnnych pokojach niespokojnie 
biega, i opuszeza męża w ostatniej go- 


— Tak... przestań... Toby ci się po-|dzinie, bo nie śmie przywlee do jego 
wał stary — niektóre nazwy i nazwiska 'dobało! Twoje zdrowie, Gutek I 


śmiertelnej pościeli swego grzechami 


rozwikłania gieldowych interesów, po- 
nieważ zagrożone są tylko niektóre 
domy „koszowe* tj. należące do kulisy 
a tym matadorzy sami udzielą pomocy, 
mimo tych tedy. a raczej dla tych 
niepewnych i niejasnych wiadomości 
i kursa giełdowe w całej Europie są 
niepewne i chwiejne. Zbliża się sobota 
dzień rozrachunku, a im bliżej ona, 
tem dusze spekulantów bliżej pięt i ra- 
mion. Jeżeliby ten dzień przeszedł bez 
zbytnich wstrząśnień, giełdy odetchną, 
jest bowiem nadzieja, że po tygodniu 
jakoś się przecież stosunki ułożą. 


tTelegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 14. listopada. 

Wezorajsza giełda połndniowa skut- 
kiem zwyżki kursów w Berlinie i po- 
myślniejszych wiadomości z Konstan- 
tynopola została otwartą pod usposo- 
bieniem spokojnem. W dalszym jednak 
przebiegn giełdy kursa spadły jeszcze 
niżej, ponieważ nikt nie chciał zawie- 
raó interesów. 

Przy zamknięciu giełdy doniesiono, 
Że stosuuki losów tureckich z pomocą 
kilku banków uregulowane zostały. 

W czasie giełdy doniesiono o dwóch 
nowych niewypłacalnościach, dotyczą 
one jednak tylko małych kantorów 
gełdowych, których zaangażowanie 
jest bardzo nieznaczne. 

Mówią, że następny Zahltag przej- 
dzie zupełnie spokojnie. 


*iedeń d 14. listopada. 
(Telegram Gar. Nar.) 

Po zamknięcin giełdy południowej notowano. 
Kredyty 369—, węgierski bank kredytowe 
421*—, anglobank I6ł'—, tanderbank 235:—, ko- 
leje państwowe 354—, lombardy 97:50, elbethal 
25150, akcye „ytoniowe 1%0 —, alpiny 7950, 
renta majrwa 98-90, wow. ronta złota —— 
węgierakz renta koronna ——, austr, renta ko» 
ropna 97:60 losy tureckie 49 —, unionbank 
30450, marki ——, mble —*—, 

Berita d, lk. listopada, 
(feiegram Gas, yw.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 730-50 (369'09,, lombardy 42— (98 78), 
węgierska renta złota 101'50 (1%0:28), węg. reuta 
koronna —'— (——). Cyfry podane w nawise 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. W <xm- Parstót. 

Frankfurt d. 14. listopada 
(Telegram Gas. Nar). 

W czorajsza giełda wiaczorna: Kredyty 311-50 
(369:53), lombardy 85:80 (98:45, węg. renta 
Slota 10150 ,12028), wępierska routa koronowa 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 14. listopada. 
Hotel Zorga, F. Wolfarth z Kurzan, 
A. Raciborski ze Spasowu, E. Torosiewicz 
z Brodek, H. Młodecki i M. Baier z Polski, 
D. Herwitz i dr. L, Kzer z Wiednia. 


Staa powietrza. Wczoraj okoła 
godziny %:mej wieczorem zaczął padać 
deszcz znaczniejszy, dziś rano stan nie- 
ba zmienny, opadu nie było. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej „godzinie 
w południe 766:0 mia. 

Prognoza na dobę dnia [5. listopada, 
br. (od północy do północy), - Wiatr bę= 


dzie zmienny z zachodu o Średniej 
prędkości 4 m/sek. 
rednia temperatura około 8°C, 


niebo będzie przeważnie zachmurzone w 
względna wilgotność powietrza około 
80 o. 

Nieznaczny deszcz. 


Dziś dnia 15. 


listopada: Leopolda 
W. — Akepsyma. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Speoyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Eugenius Kozierowski 


po odbyciu specyalnych atudyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 

Martiusa w KRoztoku, zamieszkał przy ul. Kopar- 
nika l, 8. I, p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol. 


A APEL? BISSET RR OPE CT TRAIEE AEC S ES, 


obriążonego ciała... Słyszy z góry od 
sufitu szlo hanie jej, jej jęki. 

A wszystko to jest... jego dziełem. 

— Ależ to oszaleć można ! krzy- 
knal, zrywając się. 

Potrzebow.ł ludzkiego głosu a nie 
słysził nie oprócz chrapania  spigcego 
pastora. 

P.trzebował kogoś, komuby mógł po- 

wierzyć swoje udręczenie, przygniatające 
mu piersi I nie miał nikogo -— nikogo, 
oprócz owej kobiety, któca była współ- 
winowajczynią jego. 
ł Teraz rozumiem, dlaczego ona tak 
się mnie trzyma — myślał. A może 
wkrótce i ja nie mniej będę jej potrze- 
bował, jak ona mnie! 

Przypomniał sobie o owym Gustawie, 
jakim był zaledwie przed czteroma tygo- 
dniami. 

Wydał 
kiem, 

Cóż się przez ten czas stało ? 

Nie wiedział. 

Bez odpoczynku, ze splecionemi nad 
czołem rękami, chodził po pokoju, pod- 
czas gdy stary pastor spał snem spra- 
wiedliwego sędziego. 


on mu się obcym człowie- 


Koniec pierwszej części. 


NAKŁADEK 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


fra WŁAD, MEKOWSKIEGO 


w Krakowi» 
wyszło świeżo dziełko p.t: 


Wielka Chwała | 
św, kntanięgo Padewskiec. 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 
urodzin świętego. 
Cena egzemplarza oprawnego elegancka 


z obrazkiem Sw. cudotworcy 40 ct, x prze-j 
syłka e 5 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ut. od wyrazu. 


PODANIE naftowe po złr. 250, laj 

tarnie gospodarskie naftowe i olejnej 
po złr. 1'50, 2, W50 i 3. Latarnie powo- 
zuwa pars zir, 550, 7, 8i 10, polen Piotr 
(hrrąstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitalny I (naprzeciw katedry). 


|| ESTAURACYA ~ urzadzeniem do od-| 
stąpienia  Objasnień udzieli Binro 
(zerwtnskiego, Sykstuska 32. 8 


SZWARC (Schuwaks) Ulińskiego z War- 
AY szawy, uznany w Królestwie polskiem 
i ('enarstwie jako znakomity, poleca Leo- 


nird Solecki, Lwów Batorego X. 65 
i 0 SPRZEDANIA z powodu wyjatko 
wych stosunków : Majątek viemski na, 
Węgrzech, tuż przy granicy galicyjskiej 
położony, od stacyi kolei 8 klm. odległy, 
komunikacya szosa. Rozległosć 1500 mor- 
gow, w tem gruntu ornego pszennego l-ej 
klasy G6Uv morgów, lasu bukowego 10UU 


"mw 


Wyborae lierhatp po złr | 
4,100, fauilijńa zł, 4U, 


*iktóriw ozn. "So FOUJ 
"ai alr ża kiloj 
we wszystkieh znaczniej 
szych bandtach w Gałicyi 
do mabyein, lub wprost 


z głownego Magazynu Ju- 
liusza Urosstgo w Krako 
wie, Rynek 45, 

We Lwowie skład w han 
din Władysława Bazanta, 


3 Ha 


=» 


Powszechnie za najlepsza uznaną 


Mase 
hektograficzna, 


A tramont. 
Lak do pieczectowania, Szpagał 
szary i kolorowy 


polewa 


SKEAN FARB, POKOSTOW i LAKIERÓW 


WOLF CZOPP 


Lwów, ul. Zółkiewska l. 3 


Roh założenia 154 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 15. Taistopada 18695. Nr. 317. 


Stare kurscyjne 


INA TOKAJSKIE 


w wielkim wyborze 
po zł. 940, 3, 3:50, 4, 12 za flaszkę 


rów nież WINA stołowe 
2 królewgko-węgiersk, wzorowej piwnicy 
i własnego butetkowania 
1 prętą dezwzgięlnej natnralności 


1258 


poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Znakomitą węgierska jesienuą 
BEZWNDZĘ, 
eodziennia świeżutkie deserowe 
MASŁO, 7165 


Wykraplany włoski deserowy MIÓD 
z kwiatu powarańczy, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plae Marysckl ©. 
318 


| lecza się radykalnie 


Do kantoru i na przemian do pomo- 


ey w podróży, sumienny zapobiegliwy Lara 


pomocnik handlowy 


'hrześcijanin, jest poszukiwany do fabryki 


morgów, łak uadrzecznych 120 morgów |-,tuc:nęoh nawozów. 
pastwisk 80 morgów. Suche dounody AJOU! Faskawe zgłoszenia pod: „A. 1457*| 
złe. rocznie, do kupna potrzeb» 50.000 zi |,„jurwia Rudolf Mosse, Wien. 7:45 


Posrednietwo wykluczona. Wiadomosci u-| 
dzieła się z grzeczności od 11. listopada wel 
Lwowie ulica Kleinowska 3, parter drzwi: 
6, między godz. 1 a 3 po południu, lub 
lstownia: Adruinisttacya dobr Radvany 
na Węgrzech, ostatni» poczta Il Radvany, 
Zempliner Comitat. 76 


R Ea Biura wywiadowczegu| 
Yictoria, plac Halicki 7, poleca wszel-| 
kiego rodzaju służbę, wysyła na prowincyę 
M YPRZEDAŻ różnej garderoby : Futra, 
bundy, rotundy, buty, kołdry. Handel 
Jaszczyszyna, Teatr, Lwow. 34 


IERSCIUNKI PAMIĄTKOWE Żało- 
P bne z włosów wyrabia b. więzien stà- 
nu. Takowe sa do nabycia w Administra- 
eyi po 30 ct. 


ROSBA. Weteran z r. 1563 i b. wig- 

z eń stanu, który dźwigał owego czasu 
ciężkie kajdany, a dziś kij tułaczy, podu- 
padły na zdrowiu, 8 którego czeka przy- 
musowa daleka podróż, uprasza rodaków 
o przyjście z pomocą, pod adresem Admi- 
nistracyi „Gazety Nar.“ 


| 


KEMIOWANE medalami tutki Niemo, 


juwskiego są wszędzie do nabycia 


Eerpata 
z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr 
u, £, 3'50, 3, 2:50 funt. Okruchy aroma- 
tyczne po złr. 1775 i po złr. 1°30 funt, ma 
ns sadzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 5 


» Stare i nowe sprze- 

/ daje najtaniej 

Emil Weine! 
WIEN 

1., Sałzthorgusse 4. , 


| 


Znaczna anstryneka 


Fabryka rowerów 


poszuknie na tutejszem miejsea bardzo rze-| 
telnego, dobrze obeznanego i zasługującego| 
na zupełne zanłaunie 


ZZ SUGARRĘS 


Wyraźne oferty z dolączenien: najlepszych! 
świadectw sub: „S. 4410", załatwia Rudolf 


Mosse. Wien. 7351 
L ŢȚ 4 
RU 
z JAN 


JARZYNA 


Jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryacki 
poleca swój bogato Żako Did 
trzony skład 
wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 
po Dajniśszych 


AT 
m 


Dla cyklistów! 


Wszelkie nawet naj rudniejsze naprawy 
uskuteczula tanio , dobrze I Z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika l. 17. 


N 


przez użycia Pigułek i Masci Dr. Lebet 
w Paryżu, 45 lat powodrena — We Lwo 
wie w aptekach pp. P. Mikolasela , Ruo- 
Wewiórskiego i Khrbara, W kraku- 
wie w apt. pp: Kodyka i Wiesznlewskiezy. 
zz CC CCA 


Vierwszorzedna firma elektroteelinicz 
nego zasładu poszukuje w przemysłowych 
i technicznych kołach dobrze obeznanych 
i dobrze sę prezentujacych TBU 


AGENTÓW 


Zgłaszajacy się tylko %  najlepszami 
świadectwami znajda uwzgledni=nie. 

Olerty pod: „Eiektrotechnik* an dle 
Annoncen-Expedltion Sohalek, Wien I. 


, FIGLARZ 


Kalendarz Humorystyczny. illustrowany I 
informacyjny na rok 1896. 

jest do nabycia wa wszystkich księgarniach 

i handlach papieru po 30 et, — Główny 

skład w handlu A hlimka, Batorego I. 2. 


e R JC" 14 
L. Miączyńska 


(powróciła i udziela lekeye tańców w do- 
mach prywa nych, pensyonatach i własne 
jmieszkaniu od 1. listopada, ul, Halicka 15 
| I. piętro. 


Nauczyciel tańców 
artysta-estetyk 


Emil Dworzak 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 

grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 

ników i anonsów (sklep) ulica Ki- 
lńskiego l. 2, we Lwowie. 


Obermais. 
Tirol. Oesterreich. 


Shu EEE RAGERZENKOBNEEĘK AB 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, KSYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


ıı ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4*/, 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 31. St 


Zakład leczniczy dla neurasteników, uzdrowieńców, potrze- 
bujących wypoczynku i dotkniętych reumatyzmem. 

Najwyższy komfort. 

Wszelkie rodzaje kuracyi. Wodoleczenie. Masaż. Gimnastyka. Elektryzacya. 


Wzsperiais położenie. 


Ordynujacy lekarz: Król. radca 


Wyczerpujace prospekty rozsyła na żądanie Zarzad. 


Tylko 


Tylko prawdziwe, jezeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moli“. 


Wódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanymi Środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w ozłonkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły I nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


i O OO 
Glówny sklad wysylek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


BMG" Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "AGM 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bał uban. 


ycznia 1890. 
puya || 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 

Molla prcszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 

robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


M$ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Oona zapioozętowancgo Oryginalvego pudołka 1 złr. waluty austr. 


ka-i'sól Molla 


7332 


Dr. J. Schreiber. 


prawdziwe 


"a 
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Myrekcya. 


| H CEGIELSKI W POZNANIU 
Wyłaczne zasiepstwo i skład główny na cała Galiepe 
S. Bronikowski w Stanisławowie 


poleca jako specyalność 
Lokomobile najnowszej konstrukcyi z wyciąganą kotliną , zn- 
żywające znacznie mniejszą ilość opału jak angielskie na siłę 4 
koni, z młocarniami własnego wyrobn, na siłę 6, 8 i 10 koni 
dające się opalać drzewem, węglem i torfem z oryginalnemi 
angielskiemi młocarniami Nalder-Nalder, czyszczącemi jak naj- 
staranniej wszelkie gatunki 
zboża. 


Poświadczenie. 


Szanewna fabryka maszyn rolni- 
czych H. Ceglełski w Poznaniu. 

Na pisma z dnia 18 b. m. miło mi 
danreść. iz z lokomohiti sześciukonnej 
u wyciaguną kotlina uajnowszeyo systemu, 
tudzież iatocarni parowej oryginalnej an- 
pielskiej systemu Nalder-Naider , dostar- 
czonych mi 7 fabryki W. Pana, jestem 
zupełnie zadowolony, alhawiem Jakumobila 
spotrzehowuje wegla i wady u wiele mniej 


jak inne lokoniebile angielsk, młoczrniu 
angielska wymlsen i tżyśri doi la 
i atuuki zbo? se gńle ca 
wszelkie gatunki zboża -- w ogóle i y 
garnitur parowy odpowiada zupełnemu 


mojemu zadowoleniu. | r 
Stubno, 23. października 15% 
y szacunkiem (podpis! 
1628 Mysztowczi , własciciel dobr tuna. 


ane na 
żądanie gratis i franco 


ac $ 


Mai tki r ki na sprzedaż: ') 4 kilometry od Tłnmacza, obszar 1150 
Ją ! ziems lë morgów z lasem rębnym wartości 40,000 zł z bardzo 
dobrywi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym urządzonym z komfor- 
tem i inwentarzem ewentualnie z urządzeniem domowe ; 2) 2 kilometry od Thuma- 
cza, obszar 446 morgów, z bardzo dobrywi budynkami gospodarczymi i domem inie- 
szkalnym oraz inwentarzem, graniczy bezpośrednio z pierwszym , każdy osobno lub 
łącznie ; 3) 4 kilometry od Przemyśla:, obszar 262 morgów z bardzo dubrymu budyn- 
kami i z domem mieszkalnym. 7311 

Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. Dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, 


ul. Kopernika I. 18, i Zarząd dóbr Podhorce koło Stryja. 


MASZYNY DO CEGIELNI 


według wypróbowanego systemu, tudzież 
kompletne urządzenia do cegielni, fabryk 
szamoty, fabryk fa:cówek dachowych, rur 
do drenowania, dla fabryk cementu, gipsu, 
dostarcza jako długoletni specyalist« 


Louis Jager, 
fabryka maszyn do cegielni 
Koóln-Ehrenfeld. 


Filia w Pradze: 
dh. Kónigl. Weinberge, 


Żiżkastrasse Nr. 833. 
Iżkastra. se N SGO) 


„ Cenniki i koszterysy gratis. Najlepsze re- 
4 fereucye, — Wykonane pracownie moż na 
> w ruchu ogiadać. 


airala Bazar Krajin 


we Lwowie, nlica Karola Ludwika 1. 5, 1. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


Sukna, Plótna, Bieliznę stolową, 
%, Kilimy, Niakaty, 

%a Wyroby liturgiczne, 
7 koszykarskie, 

% powroźnicze 
44 koronkowe, 

Z: ceramiczne 
0 rzeźbiarskie 


$ 
èL itd. itd. 
foy 


Centralny Bazar krajowy 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 5, I. piętro. 


Węgiel kamienny 


salonowy 


z najlepszych kopalń górnosziąskich , bez 

domieszek gorszych gatunków, w workach 

plombowanych po 50 kg. dostarczamy do 

domów w kazdej ilości, ręcząc za wagę. 

Dostarczamy również węgiel fabryczny 

całymi wagonami dla gorzelń, browarów, 
młynów, lokomobii itp. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowa 


Lwòw, ulica Jagiellońaka I. 3, II. pietro. 
Telefon Nr. 457. 

Zamówienia przyjmuje także: Biuro dzienników i ogłoszeń 

L. Plohna, Lwów, ulica Karola Ludwika 9. — Związek han- 

dlowy, ul. Pańska 21. — Piekarnia W. Juliana Zgórskiego 

ul. Grodecka TI. — Karol Bałaban. 


Dla mężczyzn! 


W osiabieniach, zaniku siły nerwowej itp. wyświadcza ©. k. uprz. 
kieszonkowy aparat galwaniczny nieocenione usługi. Gorąco Zalecany 
przez lekarzy wszystkich krajów, Sp” Zbadany przez Radę medy- 
czną. "ugmg .lestto najpiękniejszy wynalazek ostatnich czasów, Pros- 
pekty z świadectwami w kopercie za nadesłaniem marki za 10 et. 


JJ. A um gje un fe Riel 
elektrotechnik i właściciel przywileja, Wiedeń, 1X. Tiirkenstrasse 4. 


= 
Na rozkaz Najjaśniejszego Panu bogato wyposażona, a przez n 
Dyrekcje urzedu loteryjnego zagwarantowana z 


XXX. Loterya państwowa 


na dobroczynne cele cywilne, 
3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000 i 


pomiędzy temi: r 
1 główna wygrana na 60.000 zł, z ? poprzedniemi i 2 nastepne- 
mi wygranemi po 500 zł., 1 wygrana na 30.060 zł. z 1 poprze- 
dzającą i 1 następną wygrana po 250 zł., 23 wygr. po 10.000 zł. 
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr, 100 wygranyeh po 100 
złr., wreszcie wygrane w serjach w łącznej kwocie złr. 30.000. 


Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 19. grudnia 1895. 
Mg" Jeden los kosztuje złr. 2 "E 


Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losatui bazpłatnie dostać można 
w Dyrekcji lotergjnej w oddziale losów państwowych , Wieden , Kiemergasać 7, ' 
(Jakoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 


NG Losy wysyła się nie licząc nie za porto. "Tug 
Wiedeń w wrześniu 1895. 


Z e. k. Dyrekcji loteryjnej 


oddział losów panstwowych. 
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wzmocniony wyskok z Cascara Sagrada | 1 


Do nabycia w całych i pół-faszkach we Lwowie w aptekach pp.: P. Miko- 
laacha, H. Blumenfelde, J. Piepesa, A, Kappaporta, Z. Buokera, K. kiopilłskiego 


i J. Wewiórskiego. — Dla uniknięcia naśladownictwa, należy się żndać wyrażnie: 
Lisbe's S. W. das Original von J. Paul Liebe in Dresden - Tetschen n. E. 


6778 £ 


Dra Fryderyka Loengiela 
Balsam brzozowy. 


. s LJ 
| Liebe go Wino Sagrada (l etm. = gr. świeża kora). Smačzny 
ten środek domowy nieszkodliwy (żadne lekarstwo) reguluje bez złych następstw, 
używać go można dłużej i w każdym wieku, przez swe łagodne działanie zaleca | 
„duż sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
i| wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
ów jako najznakomitszy środek piękności; jeźoli jednak 
Q ten sok wede przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
j] w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skatek. 
; Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejgue 
skóry tym balssmem, te już nazajutrz rano odpadają pra- 
wle nieznaczne łupieże ze tkóry, która stnje slę przeto lśniąco blałą i dollkataę 
, Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarazezki i blizny s ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość. delikatność i kwieżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
sUuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-60, 
Dra Lenglela ms bonzoesewe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 et. 5202 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
go nast, Mahl apt., Schmiedt © Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
m Bielsku u Alfreda Hlumontkala i w drogueryi A, Hass. 
O L ||| || SAM 


nym bywa przez wielu lekarzy zamiast silnie działających środków rozwalniajncych. 


we Lwowie u Zygm. 
w Czerniowcach u dolichowskie- 


Zymnnlizennza Lon mlu, 
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


M pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 
Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, owikiery, lormety, ba- 
rometry, ciepłomierze. — Reparacye 
najrychiej i najianiej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 


N amówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: Optyk 
Kopernieki, Lwów pise Halieki |. 1. 


JAN IANATOWICZ | 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 
w Krakowie Nakienniee 1. 20, w Czerniowcach Rynek i. 8 
Poleocu 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jmko to: 


Mydło bedźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plp. 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość s ä : 

Mydło boraksowe, wpływu bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnio oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryazezy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bienin naskórka o . 5 3 à : 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karbołowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawot całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . s 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i ukuszerek — kawałek . 3 . © 

Mydło Kreolinowe zawiera 60/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . —.80 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem uźywa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10*/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, | 
kawałek . b z è ? : s : —*35 | 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 360/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą dewiufekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka «o 

Mydło smołowe zawiera 40*/, smoły (dziegciu); w 
sacz, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 

upież na głowie — kawałek . . : s 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy óświerzbach — kawałek Q, . 

Mydło tymolowe zawiera 3°/o tytoniu — znakomicie oczy- 
szoza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . 


-= "85 


—'25 
—2% 
—80 


—'20 
—'20 


"30 


—30 
—30 


—b0 


głoszenia 


do wszystkich dzienników ś pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 

acybko à pewnie pod najkorsystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rudolfa Mosse; takowa dostarcza kosttorysów, płanów do skużecznych i gu- 
stownych ogłosseń, jakoteł taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedcń, 1, SellerstAtte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg , Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drnjarni j litografi Piliera i Spółki 


